
Bziennik Zuriązko KALENDARZYK
Dziś jest poniedziałek. 13 

lutego — Grzegorza, Anieli, 
Katarzyny.

Jutro wtorek, 14 lutego
— Walentego, Zenona.

Pojutrze środa, 15 lutego
— Klaudiusza, Faustyna.

POGODA
Dziś możliwe przelotne opady 

śniegu, temperatura 30 stopni, 
wiatry północno-zachodnie 12-22 
mil na godzinę. W nocy tempera­
tura 15 stopni.

Jutro częściowe zachmurzenie, 
temperatura 25 stopni.

Wschód 6:49, zachód 5:21.
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GÓRNICY ODRZUCAJĄ NOWĄ OFERTĘ
Zarzuty Pod Adresem Vance’a

Zaostrzona 
Kontrola 

Drukarni w ZSRR
Londyn (DP) — Władze sowieckie 

zaostrzyły kontrolę nad przeszło 4,000 
drukarń oraz tysiącami powielarń.

Dekret w tej sprawie został wy­
dany w lipcu ub. roku, ale dopiero 
teraz dowiedziało się o nim społeczeń­
stwo sowieckie. Dekret zawiera ścisłe 
przepisy dotyczące prowadzenia dru­
kami. Wytwórni stempli i klisz dru­
karskich, rejestracji powielaczy itd.

Co było przyczyną wydania tego 
dekretu? Wbrew nasuwającej się 
myśli, że chodzi o utrudnienie druku 
wydawnictw samizdatowych, odpo- 
wież jest całkiem inna. Samizdaty są 
z reguły przepisywane w kilku ko­
piach na maszynach do pisania.

Według obserwatorów zachodnich, 
głównym celem dekretu jest uniemoż­
liwienie publikacji nielegalnych wy­
dawnictw religijnych. W ostatnich 
latach agenci KGB wykryli szereg 
tego rodzaju wydawnictw.

Dekret może mieć inny cel. We­
wnątrz partii i w hierarchii rządowej 
ścierają się różne prądy. Ostatnio 
zaczęły się ukazywać różne memo­
randa drukowane lub powielane. Jest 
rzeczą możliwą, że Kreml chce poło­
żyć kres tego rodzaju praktykom 
i dokręcił śruby.

Tajne Obrady 
Ministrów

Paryż. (UPI) — W ciągu minio­
nego week-endu odbyła się w Pary­
żu tajna konferencja ministrów fi­
nansów “Wielkiej Piątki” — a mia­
nowicie Stanów Zjednoczonych, Wiel­
kiej Brytanii, Francji, Niemieckiej 
Republiki Federalnej i Japonii — w 
czasie której naradzano się praw­
dopodobnie nad sposobami przeciw­
stawienia się atakom międzynarodo­
wych spekulantów na dolar amery­
kański i frank francuski.

Obrady toczyły się pod silną ochro­
ną policji w odosobnionym pawilo­
nie “La Lanteme”, znajdującym się 
w kompleksie Pałacu Wersalskiego. 
Niezależnie od tej konferencji, w re­
zydencji prywatnej Jacques deLaro- 
siere — szefa departamentu we 
francuskim ministerstwie finansów — 
obradowali, również tajnie, specjali­
ści od zagadnień monetarnych “Wiel­
kiej Piątki”.

Rząd francuski odmówił ujawnienia 
szczegółów tych konferencji i stwier­
dził, że były to spotkania poświęco­
ne formalnej wymianie poglądów, 
zorganizowane w związku z przyja­
zdem do Paryża amerykańskiego se­
kretarza skarbu Michaela Blumen- 
thala.

Blumenthal zatrzymał się w Paryżu 
w drodze do Bonn, gdzie będzie kon­
ferował z kanclerzem Helmutem 
Schmidtem, naradzając się nad spo­
sobami wspólnego przełamania trud­
ności gospodarczych w państwach 
sprzymierzonych.

Wzrost Cen 
Hurtowych o 0.6 Proc.

Washington. (UPI) — Departament 
Pracy podaje, iż ceny hurtowe wzro­
sły w styczniu o 0.6. proc. Jest to już 
czwarty miesiąc z rzędu, kiedy noto­
wany jest identyczny wskaźnik wzro­
stu.

Podwyżki cen hurtowych powodują 
oczywiście konsekwentny wzrost cen 
detalicznych, czyli tych, które kon­
sumenci płacą w sklepach. W stycz­
niu br. np. ceny detaliczne na arty­
kuły żywnościowe poszły w górę o 
1.1 proc., czyli niemalże o 2 razy 
tyle co wskaźnik wzrostu z grudnia 
ub. roku.

Rząd USA 
Oskarżony 
o Stronniczość
Premier Begin 
w Obronie Osiedli 
Izraelskich

Jerozolima (UPI). — W czasie wczo­
rajszego posiedzenia gabinetu izrael­
skiego doszło do ataku na rząd USA 
o nasileniu dotychczas niespotyka­
nym. Premier Menachem Begin naj­
pierw orzekł, że sekretarz stanu Cy­
rus Vance, który wyraził opinię, że 
osiedla izraelskie w Pustyni Synaj- 
skiej “nie powinny istnieć”, zajął sta­
nowisko stronnicze, a następnie zapo­
wiedział zgłoszenie formalnego pro­
testu, domagając się zmiany nasta­
wienia rządu USA w tej sprawie.

“Rząd izraelski podtrzymuje swój 
pogląd, że izraelski program osiedleń­
czy zgodny jest w pełni z prawem 
międzynarodowym i że zawsze był 
prawny, legalny i zgodny z zasadami” 
— powiedział premier Begin. Dodał 
on, że zdeterminowane stanowi?’:?

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Deszczowy 
Kataklizm 

w Kalifornii
Los Angeles. (UPI) — Mayor Los 

Angeles Tom Bradley ogłosił stan 
alarmowy w kalifornijskiej metropo­
lii w rezultacie potopowych tutaj de­
szczów. Woda i Noto zniszczyły 5 
domów oraz poważnie uszkodziły 120 
innych domostw w wyniku piątkowej 
burzy. Nowa ulewa zaczęła się w nie­
dzielę po południu, grożąc dalszym 
zalaniem terenów miejscowości Tu- 
junga, Lade View Terrace i la Tuna 
Canyon.. Przewiduje się opad deszczu 
na przynajmniej 6 cali.

Ekipy porządkowe musiały wstrzy­
mać poszukiwania ofiar poprzedniej 
ulewy. Przynajmniej 11 osób ponio­
sło śmierć w rezultacie katastrofal­
nej pogody. Istnieją poważne obawy, 
że liczba ta jeszcze wzrośnie.

W Tujunga na ulicach pojawiły 
się trumny ze zwłokami, niesione 
przez wodę z podmytego cmentarza. 
Z 30 odnotowanych ciał zdołano wy­
dobyć z wody zaledwie 12, w tym 
jedne zwłoki, na które natrafiono na 
parkingu centrum handlowego.

Do tej pory w rejonie metropolii 
odnotowano sumarycznie 21 cali opa­
dów, tj. niemalże trzy razy więcej 
niż normalnie w ciągu całego sezonu 
zimowego.

Obserwacja 
z Upoważnienia 
Washington (UPI) — Prezydent 

Carter osobiście zatwierdził śledzenie 
przy pomocy odpowiedr...di kamer te­
lewizyjnych pracownika U.S. Infor­
mation Agency podejrzanego o upra­
wianie szpiegostwa na rzecz komuni­
stycznego rządu Wietnamu. W rezul­
tacie śledztwa, Ronald Louis Humph­
rey został aresztowany wraz z Wiet­
namczykiem zamieszkałym w USA, 
Davidem Troungiem, również stoją­
cym pod zarzutem antypaństwowej 
działalności.

Władze federalne zrezygnowały z 
możliwości podsłuchu telefonicznych 
rozmów Humphrey'a, uważając za 
bardziej stosowne nakręcenie filmu 
i w ten sposób utrwalenie spotkań 
z Troungiem i co Humphrey mu prze­
kazywał.

W razie dowiedzenia im winy, po­
dejrzanym grozi kara maksimum 
dożywotniego więzienia.

Szkodliwy Deficyt

>■71
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0 Prawo 
Do Śmierci 

z Godnością
Edison, N.J. (UPI) — 70-letnia 

pacjentka, utrzymywana przy życiu 
tylko dzięki specjalnej aparatu­
rze medycznej, zmarła w szpitalu 
wskutek wewnętrzengo krwawienia 
w czaszce mózgowej. Szpital oraz ro­
dzina Heleny Dembowskiej złożyła 
wcześniej pozew w sądzie, zabiegając 
o zezwolenie na odłączenie aparatu­
ry, która — zdaniem lekarzy — sztu­
cznie utrzymywała pacjentkę przy ży­
ciu. Rzecznik szpitalny twierdzi, iż 
sprawa sądowa będzie nadal prze­
prowadzona w celu stworzenia ewen­
tualnie koniecznego precedensu po­
stępowania w podobnych sytuacjach 
w przyszłości.

Był to zaledwie drugi wypadek, kie­
dy zwrócono się do sądu o przyzna­
nie w imieniu pacjentki “prawa do 
naturalnej śmierci”. Przeszło rok te­
mu rodzice młodej kobiety, Karen 
Quinlan, uzyskali zezwolenie na odłą­
czenie medycznej aparatury, która 
umożliwiała nieprzytomnej oddycha­
nie. Miss Quinlan, która nadal jest 
nieprzytomna w rezultacie ciężkiego 
uszkodzenia mózgu, do tej pory ży- 
je, oddychając na razie bez mecha­
nicznej pomocy.

“Latająca 
Elektrownia?”

Washington. (UPI) — Amerykań­
ska firma, po sześciu latach badań 
i eksperymentów, doszła do wnio­
sku, że możliwe jest umieszczenie 
w orbicie ziemi “elektrowni słonecz­
nej”. Ralph Nansen, kierownik dzia­
łu badań przestrzennych w Boeing 
Co. oświadczył, że rząd federalny po­
winien rozpocząć pracę nad umie­
szczeniem w orbicie “satelity” długo­
ści 18 mil, który byłby w stanie prze­
kształcić energię słoneczną w elek­
tryczność. “Satelita” długości 18 mil 
mógłby dostarczyć tyle elektryczno­
ści co 10 elektrowni atomowych.

Boeing Co przeprowadzała badania 
po uzyskaniu $1.3 miliona na ten 
cel z federalnej “Aeronautics and 
Space Administration” Nansen radzi 
budowę “satelity” w kształcie skrzy­
deł o wadze 100,000 t. i 34 milach 
powierzchni “cel słonecznych”, podob­
nych do tych, jakie mają małe “sa­
telity” przetwarzające promenie sło­
neczne na elektryczność, która poru­
sza instrumenty i aparaty na “sa­
telicie”.

Sukces Polaka
Londyn (ZW) — Burzliwymi owa­

cjami przyjęła publiczność londyńska 
występ Krystiana Zimermana w jed­
nej z najsłynniejszych sal koncerto­
wych świata — Royal Festiwal Hall.

“Precz z Rosją!” 
“Precz z Kubą!” 
Mogadisz (UPI) — Stutysięczny 

tłum, skandując okrzyki “Precz z Ro­
sją! Precz z Kubą!”, zaaprobował 
entuzjastycznie decyzję somalijskie- 
go prezydenta Siad Barre ogłoszenia 
powszechnej mobilizacji wojskowej i 
oficjalnego wysłania regularnych od­
działów somali jskich do OgadenuJ-

Niektórzy obserwatorzy są zdania, 
że decyzje prezydenta Barre są je­
dnoznaczne z wypowiedzeniem wojny 
Etiopii.

W Mogadiszu nie wyczuwa się alar­
mistycznych nastrojów wojennych. W 
przepełnionych kawiarniach młodzi 
ludzie w wojskowych mundurach spo­
kojnie czytają gazety i piją kawę.

Prezydent Barre stwierdził w wy­
wiadzie prasowym, że prezydent Car­
ter obiecał pomoc wojskową dla So­
malii i że nie pojmuje co spowodo­
wało zmianę nastawienia amerykań­
skiego w tym względzie.

Tybet — Kraina 
Niedostępna

Katmandu. (NYT) — Chiński wice­
premier Teng Hsiao-ping, który nie­
dawno bawił z tajemniczą wizytą w 
Birmie, przybył ostatnio z wizytą do 
Nepalu. Teng był czarujący, dow­
cipny i wyraźnie życzliwy, ale spra­
wił zawód swoim nepalskim gospo­
darzom, gdy nie wyszedł naprzeciw 
ich propozycjom, dotyczącym zwięk­
szenia wymiany handlowej i wspól­
nej rozbudowy turystyki w Tybecie.

Tybet jest do tej pory krainą 
niedostępną nie tylko dla zagranicz­
nych turystów, ale i dla Chińczyków. 
Teng powiedział, że on sam nie mógł 
odwiedzić Tybetu. “Jestem przecież 
Chińczykiem. Chciałem po drodze za­
trzymać się w lassie, ale moi ko­
ledzy nie pozwolili mi na to” — po­
wiedział Teng. Wyznał on, że stolicę 
Tybetu widział tylko z okna samo­
lotu i dodał, że miasto to jest po­
łożone na wysokości 4,000 metrów nad 
poziomem morza, wobec czego każ­
dy pragnący je odwiedzić winien 
przejść przedtem badanie lekarskie.

Krytyczna Ocena 
Adwokatów

Nowy Orlean (UPI) — Przewodni­
czący Sądu Najwyższego USA Warren 
Burger oświadczył w czasie przemó­
wienia do Krajowej Rady Adwoka­
ckiej, iż chroniczne zaległości w ter­
minach procesowych są wynikiem 
braku kompetencji ze strony blisko 40 
proc, adwokatów. Sędzia Burger do­
dał, iż dla poprawienia sytuacji będzie 
konieczne podniesienie kwalifikacji 
zawodowych prawników i opracowa­
nie nowych wymagań wobec przed­
stawicieli adwokackiego zawodu.

Szkody 
Spowodowane 

Śnieżycą
Nowy York. (UPI) — Straty 

materialne spowodowane w No­
wym Yorku i okolicznych przed­
mieściach ostatnią burzą śnieżną 
szacuje się w setkach milionów, 
dolarów, uwzględniając przy tym 
wynagrodzenia ekip porządko­
wych, stracone wynagrodzenia in­
nych pracowników, podatki od wy­
nagrodzeń oraz same zniszczenia.

Zamach 
Bombowy 
w Sydney

Sydney (UPI) — W śródmieściu 
Sydney, przed frontem hotelu Hilton, 
w którym toczyły się obrady przywód­
ców 12 państw Azjatyckiej Wspólnoty, 
wy buchła bomba. Żaden z dygnitarzy 
nie odniósł obrażeń, ale dwóch pra­
cowników zakładów oczyszczania 
miasta zabitych zostało na miejscu, a 
siedem innych osób, w tym czterech 
policjantów będących w ochronie 
obradujących, zostało rannych.

Wybuch nastąpił tuż po północy, w 
kilka minut po powrocie do hotelu 
premiera Indii — Morarji Desai, któ­
ry odbywał przejażdżkę po zatoce. W 
dwanaście godzin później specjaliści 
wojskowi znaleźli w pobliżu hotelu 
drugą bombę, którą zdołali bezpiecz­
nie detonować.

Bomba, która wybuchła, umiesz­
czona była w pojemniku na śmiecie. 
Eksplozja nastąpiła w chwili opróż­
niania pojemnika.

Policja poszukuje trzech osobników 
podejrzanych o dokonanie tego zama­
chu. Jednym z nich jest John Robert 
Chester, który ma podobno powiąza­
nia z fanatyczną, hinduską sektą reli­
gijną Ananda Marga.

Na kilka minut przed wybuchem 
osobnik “mówiący cudzoziemskim 
akcentem” powiadomił telefonicznie 
policję, że w śmietniku hotelu Hilton 
wybuchnie bomba. Kiedy do hotelu 
przybyli oficerowie policji, aby zarzą­
dzić alarm, nastąpił wybuch.

Rośnie Liczba 
Ofiar Epidemii

Atlanta. (UPI) — Federalne czyn­
niki służby zdrowia podają, iż licz­
ba ofiar śmiertelnych ostatniej epi­
demii grypy urosła do 1,500. W 23 
stanach zanotowano obecność wirusa 
oznaczonego mianem A-Texas lub od­
miany A-Victoria. W 19 innych sta­
nach notuje się także na mniejszą 
skalę wybuchy epidemiczne, ograni­
czone do jednego lub kilku regionów 
w obrębie stanu.

Ostatnio zaczyna się dodatkowo po­
jawiać w USA tzw. rosyjska grypa. 
Walka z w/w odmianami wirusów 
jest niezwykle trudna, twierdzą le­
karze, z uwagi na absolutny brak 
skutecznych szczepionek.

Jeep Corp. Odwołuje 
Pojazdy z Usterką 

Detroit (UPI) — Jeep Corp, podaje, 
iż dobrowolnie odwoła 96,760 jeepów 
(modele z lat 1976, ’77 i ’78) z trzybie- 
gową przekładnią ponieważ wykryto 
w skrzyni biegów usterkę, która może 
spowodować wyciekanie oleju. Prze­
gląd i naprawy zostaną dokonane bez­
płatnie.

Assad Wybrany
Damaszek (UPI) — Zgodnie z prze­

widywaniami syryjski prezydent 
Hafez Assad został wybrany na 
drugę, siedmioletnią kadencję prezy­
dencką. Komisja wyborcza twierdzi, 
że w głosowaniu brało udział 3,991,695 
obywateli, czyli 97 procent uprawnio­
nych. Za Assadem, który nie miał 
przeciwnika, opowiedziało się 99,6 
procent głosujących.

Kontynuują 
Strajk
Krytyczny Brak Węgla 
w Elektrowniach
Washington (UPI) — Wszelkie 

szanse na rychłe zakończenie strajku 
górników kopalni węgla najwyraźniej 
przestały istnieć po niedzielnym gło­
sowaniu rady związku zawodowego. 
Rada ta odrzuciła stosunkiem gło­
sów 30—6 warunki prowizorycznego 
kontraktu przygotowanego w rezul­
tacie przeszło dwumiesięcznych ne­
gocjacji. Przedstawiciele unijni twier­
dzą, że zwykli członkowie w 100 pro­
centach zgadzają się ze stanowskiem 
swojej rady, iż pertraktacje przemy­
słu muszą być wznowione i warunki 
kontraktu zrewidowane. Jak na razie 
jednak termin spotkania przy stole 
konferencyjnym nie został ustalony. 

Odrzucenie prowizorycznego kon­
traktu powszechnie uznaje się m. in. 
za wyraz niezadowolenia szerszej 
administracji związkowej z przywód­
ców unijnych a w szczególności z pia­
stującego funkcję prezesa Arnolda 
Millera. Górnicy twierdzą, iż Miller 
poszedł na zbyt dalekie ustępstwa 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Umowa 
Handlowa 

Japonia-Chiny 
Tokio (UPI) — Jutro uda je się do 

Pekinu wysokiej rangi delegacja han­
dlowa, która podpisze umowę o wy­
mianie handlowej, największej od 
czasu zakończenia drugiej wojny 
światowej.

Umowa przewiduje w ciągu naj­
bliższych ośmiu lat zwiększenie chiń­
skich dostaw węgla i ropy naftowej 
do Japonii, wzamian za japoński 
ekwipunek przemysłowy i technologię. 
Łącznie dwustronna wymiana za­
mknie się kwotą 20 miliardów dola­
rów, biorąc za podstawę ceny obo­
wiązujące dziś.

Ustalono, że w tym roku Chiny wy- 
ślą do Japonii 49 milionów baryłek 
nieraf ino wane j ropy naftowej, której 
dostawy wzrastać będą z roku na rok, 
aż w 1982 roku dojdą do 105 milionów 
baryłek.

W tym roku Japonia zakupi od 
150 do 300 miliardów ton węgla z od­
powiednim wzrostem dostaw do 1982 
roku.
Japonia ze swej strony zbuduje m.in. 
stalownię w rejonie Shanghaju, zdol­
ną produkować 6 milionów ton stali 
rocznie, oraz wytwórnię kolorowych, 
telewizorów.

Inne zamówienia chińskie zgłaszane 
będą później, stosownie do powstają­
cych potrzeb i planów gospodarczych.

Afrykańskie 
Debaty w ONZ 

ONZ. (UPI) — Rozpoczęto tutaj 
pod egidą ONZ kolejną rundę rozmów 
z ministrem spraw zagranicznych Re­
publiki Południowej Afryki odnośnie 
przyszłej samodzielności południowo- 
zachodniej Afryki, będącej pod zwierz­
chnim protektoratem RPA od 1915 
roku. W rozmowach biorą udział 
przedstawieciele 5 zachodnich krajów 
— USA, Kanady Wlk. Brytanii, Fran­
cji i NRF — oraz delegat marksi­
stowskich nacjonalistów z płd.-zacho- 
dniej Afryki zwanej inaczej Nami­
bia. Z poprzednich negocjacji wyni­
ka, iż zgodność panuje co do koniecz­
ności tzw. okresu przejściowego oraz 
zorganizowania wolnych wyrobów 
pod nadzorem ONZ. Rozbieżności na­
tomiast dotyczą podziału odpowie­
dzialności w powyższym stadium po­
między przedstawicielstwem ONZ a 
aparatem rządowym RPA.

Sekretarz Departamentu USA, Cy­
rus Vance ma dołączyć później do ne­
gocjacji w toku.
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— Ja sam mam szablę do obrony, a swoich man 
czym wykupić! — rzeki Kmicic.

— Ach! masz mnie jako zakładnika! — rzeki ksią­
żę.

I mimo całego gniewu odetchnął spokojnie; zrozu • 
miał jedno w tej chwili, że w żadnym wypadku życiu 
jego nic nie grozi, bo jego osoba zbyt jest Kmicicowi 
potrzebna. Postanowił z tego korzystać.

Tymczasem puścili się znów rysią i po godzinie dro­
gi ujrzeli dwóch jeźdźców, z których każdy prowadził 
po parze jucznych koni. Byli to ludzie Kmicicowi wy­
siani naprzód z Pilwiszek.

— A co tam? — spytał ich Kmicic.
- Konie nam się zrr.achały okrutnie, wasza miłość, 

bośiry nie wypoczywali dotąd.
— 7? raz spoczniemy!...
— Widać tu chałupę na zakręcie, może to karczma.
— Niech wachmistrz ruszy naprzód obroki przy­

gotować. Karczma czy nie karczma, trzeba stanąć!...
— Wedle rozkazu, panie komendancie.
Soroka wypuścił konia, a oni podążali za nim z wol­

na. Kmicic jechał z jednej strony księcia, Lubieniec 
z dri giej. Książę uspokoił się zupełnie i nie wyciągał 
więcej na rozmowę pana Andrzeja. Zdawał się być 
zmęczony drogą czy też położeniem, w jakim się znaj­
dował. i głowę pochylił nieco na piersi, a oczy miał 
przymknięte. Jednakże od czasu do czasu rzucał ukoś­
ne spojrzenia, to na Kmicica, to na Lubierica, którzy 
trzymali cugle jego konia, jakby upatrując, którego 
łatwiej będzie obalić, aby się wyrwać na wolność.

Tymczasem zbliżyli się do budowli leżącej przy 
dred. s. na cyplu lasu. Nie była to karczma, ale kuź­
nia i kełodziejnia zarazem, w której jadący traktem 
zatrzymywali się dla przekuwania koni i reparacji 
wozów. Między samą kuźnią a drogą rozciągał się 
niewielki majdan, nie ogrodzony płotem, z rzadka po­
rosły wydeptaną trawą; szczątki wozów i popsowane 
koła leżały rozrzucone tu i owdzie na owym majda­
nie, ale z przejezdnych nie było nikogo, jeno koń So­
roki stał przywiązany do słupa. Sam Soroka rozma­
wiał przed kuźnią z kowalem Tatarem i dwoma jego 
pomocnikami.

— Niezbyt obfity będziem mieć popas — rzekł 
uśmiechając się książę — niczego tu nie dostanie.

— Mamy żywność i gorzałkę ze sobą — rzekł pan 
Kmicic.

To dobrze! Trzeba nam będzie sił nabrać.
Tymczasem stanęli. Kmicic zatknął za pas krócicę, 

zeskoczył z kulbaki i oddawszy bachmata w ręce So­
roki chwycił znów za cugle książęcego konia, którego 
zresztą Lubieniec nie popuszczał z ręki z drugiej stro­
ny.

— Wasza książęca mość zechce zejść z konia' — 
rzekł pan Andrzej.

— A to czemu? Będę jadł i pił z kulbaki — rzekł 
książę pochylając się ku nidmu.

Proszę na ziemię! — zawołał groźnie Kmicic.
' ~ A ty w ziemię! — krzyknął straszliwym głosem 
książę i wyrwawszy z szybkością błyskawicy krócicę 
zza pasa Kmicica, huknął mu w samą twarz.

— Jezus Maria! — zakrzyknął Kmicic.
W tej chwili koń pod księciem, uderzony ostrogami, 

wspiął się tak, iż wyprostował się prawie zupełniej 
książę zaś przekręcił się jak wąż w kulbace ku Lu- 
biencowi i całą siłą potężnego ramienia pchnął go lufą 
między oczy.

Lubieniec wrzasnął przeraźliwie i spad! z konia.
Zanim inni mogli zrozumieć, co się stało, zanim ode­

tchnęli, zanim okrzyk zgrozy zamarł na ich wargach, 
ogusław roztrącił ich jak burza, wvpadl z mvdanu 

na drogę i pomknął wichrem ku Pilwiszkom.
— Łapaj! Trzymaj! Bij! — rozległy się dzikie glo­

sy. b
Trze-> żołnierze, którzy jeszcze siedzieli na koniach 

puścili się za nim; lecz Soroka chwycił muszkiet opar­
ty o ścianę i począł mierzyć do uciekającego, a raczej 
do jego rumaka.

Rumak zaś wyciągnął się jak sarna i biegł z szyb­
kością strzały wypuszczonej z cięciwy. Huknął strzał. 
Soroka rzucił się przez dym, aby skutek lepiej zoba­
czyć; oczy’ przysłonił ręką, popatrzył przez chwilę 
i wreszcie wykrzyknął:

— Chybiony!
W tej chwili Bogusław zniknął na zakręcie, a za 

nim zniknęli goniący.
Wówczas wachmistrz zwrócił się do kowala i jego 

pomocników, którzy patrzyli aż dotąd z niemym prze­
rażeniem na to, co się stało, i zawołał: *

— Wody!
Kowalczuki skoczyli ciągnąć żurawia, a Soroka 

klęknął przy leżącym nieruchomie panu Andrzeju. 
Twarz Kmicica była pokryta sadzą wystrzału i so­
plami krwi — oczy miał przymknięte, lewą brew, 
powiekę i lewy wąs osmolone. Wachmistrz począł 
naprzód dotykać z lekka palcami jego czaszki. Doty­
kał długo i ostrożnie, po czym mruknął:

— Głowa cała...
Lecz Kmicic nie dawał znaku życia i krew wydoby­

wała mu się z twarzy obficie. Tymczasem kowalczuki 
przynieśli wiadro wody i szmaty do obcierania. So­
roka z równąż powolnością i uwagą zabrał się do 
obmywania twarzy Kmicica.

Na koniec rana ukazała się spod krwi i sadzy. Kula 
rozorała głęboko Kmicicowi lewy policzek i zniosła 
zupełnie koniec ucha. Soroka począł badać, czy kość 
policzkowa nie jest strzaskana.

Po chwili przekonał się, że nie, i odsapnął głęboko. 
Równocześnie Kmicic pod wpływem zimnej wody 
i bólu jął dawać znaki życia. Twarz poczęła mu drgać, 
piersi podnosiły się oddechem.

— Żyje!... Nic mu nie będzie! — zawołał radośnie 
Soroka.

I łza stoczyła się po zbójeckiej twarzy wachmistrza. 
Tymczasem na zakręcie drogi ukazał się Biłous, 

jeden z trzech żołnierzy, którzy pognali za księciem.
— A co? — spytał Soroka.
Żołnierz kiwnął ręką.
—. Nic!
— A tamci prędko wrócą?
— Tamci nie wrócą.
Wachmistrz złożył drżącymi rękoma głowę Kmici­

ca na progu kuźni i zerwał się na równe nogi.
— Jakże to?
— Panie wachmistrzu, to charakternik! Pierwszy 

dogonił go Zawratyński, bo miał najlepszego konia, 
i dlatego że mu się pozwolił dogonić. W naszych 
oczach wydarł mu szablę z ręki i sztychem przebił. 
Ledwie mieliśmy czas zakrzyknąć. Witkowski był

Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje "

Wielki Post
W Środę Popielcową posypując gło­

wę popiołem rozpoczęliśmy Wielki 
Post, w którym myśli nasze winny 
częściej kierować się ku ostatecznym 
celom naszej ziemskiej wędrówki, 
ku Bogu.

Niegdyś okres ten charakteryzował 
się surowymi przepisami postów za­
kazami wszelkich rozrywek, zabaw, 
nakazywał skupienie, umartwianie 
się, okres specjalnych obrzędów, na­
bożeństw i rekolekcji. Okres powa­
gi-

Dziś, a właściwie już od czasów Ja­
na XXIII, zamiast wyrzeczeń Kościół 
zaleca w tym okresie ożywienie na­
szej czynnej miłości do ludzi, więk­
szą ofiarność na cele dobroczynne, 
głębszą pracę nad sobą w duchu 
miłości Boga i ludzi.

I w naszej pracy odbiciem tego 
ducha niech będzie wzmożona praca 
zarówno w jednostkach, jak i w ży­
ciu społecznym. Niech harcerskie co­
dzienne dobre uczynki staną się czę­
stsze. A dom i społeczeństwo pozna­
ją nas po czynach, a nie po mun­
durkach.
Szukamy Poloników

Komitet Funduszu im. Kazimierza 
Wincenza w Szwajcarii dla uczczenia 
pamięci fundatora ogłasza konkurs 
poszukiwania Poloników czyli śladów 
polskości w świecie.

Naczelnictwo Harcerstwa włączyło 
się do tej akcji, zachęcając całą 
młodzież harcerską do udziału w kon­
kursie.

W rachubę wchodzą: pomniki, bu­
dynki, pamiątkowe tablice, cmenta­
rze, nagrobki, place, dzieła sztuki, 
pamiątkowe wydawnictwa — tak pry­
watne jak publiczne, ale z tym za­
strzeżeniem, że nie były dotąd pu­
blikowane.

Biorący udział: 1) zrobi zdjęcie 
fot. lub szkic, rysunek, obiektu czy

Ranga Międzynarodowa
Europejskie centrum kultury w 

Genewie podjęło decyzję o włączeniu 
festiwalu oratoryjno-kantowego 
“Wratislavia Cantans” do europej­
skiego stowarzyszenia festiwali mu­
zycznych. Jest to więc już druga obok 
“Warszawskiej Jesieni,” polska im­
preza muzyczna o charakterze mię­
dzynarodowym.

Czy “Stefan Batory” 
Będzie Miał Następcę?

TSS “Stefan Batory” kończy obec­
nie serię wycieczkowych podróży do 
Leningradu, po której skierowany zo­
stanie do stoczni remontowej. Będzie 
to ostatni w karierze tego statku tzw. 
remont klasy czteroletniej, zapewnia­
jący mu utrzymanie się w żegludze 
liniowej do roku 1982. Po tym terminie 
będzie on mógł być jeszcze wykorzy­
stywany w rejsach wycieczkowych, 
ale na szlak transatlantycki już nie 
powróci.

Czy w związku z tym sławne trans­
atlantyki “Batory” i “Stefan Batory” 
będą miały swego następcę ?

Zdaniem armatora względy ekono­
miczne zdecydowanie przemawiają 
za utrzymaniem jtransatlantyckiej 
linii pasażerskiej. Polski armator 
może liczyć nadal na zyskowną ek­
sploatację swojego statku. Decyduje 
tu z jednej strony siła tradycji i przy­
wiązanie do tej formy podróży Polonii 
amerykańskiej, która stanowi więk­
szość pasażerów, a z dritgiej — specy­
ficzna atmosfera, a m. in. walory 
sławnych kuchni, z jakich “Batory” i 
“Stefan Batory” zasłynęły.

Armator jest zdania, że nowy trans­
atlantyk może i powinien być zbudo­
wany w Polsce.

przedmiotu; 2) opisze przedmiot —do 
3-ch stron maszynopisu); 3) poda 
dokładnie kraj, miejsce, numer ulicy 
lub nazwisko posiadacza z adresem.
Warunki Konkursu:

Wiek uczestnika: 1 grupa — do lat 
18; II grupa — od 18-25. Udział brać 
mogą osoby indywidualne lub grupy 
np. zastępy. Termin nadsyłania prac: 
I — do 4 marca 1978, II — do 31 
maja 1978. Przewidziane nagrody: w 
każdej grupie wieku po 3 nagrody: 
200 franków szwajcarskich, 100 fr. i 
50 fr. Nadto za wyróżnioną fotogra­
fię lub rysunek po 50 fr.; za naj­
bardziej oryginalny obiekt 200 fr. 
10 nagród pocieszenia po 20 fr. Każ­
da praca winna być podpisana pseu­
donimem i umieszczona w kopercie, 
na której zamiast adresata winien 
być podany pseudonim, natomiast 
wewnątrz w drugiej kopercie należy 
podać swoje imię, nazwisko, adres, 
wiek. Wszystko przesłać na adres: 
Z.H.P. Konkurs “Poloniki”, 47, Rut­
land Gate, London, S.W. 7 — 1PB., 
England.
“Lechici”

Na Opłatku Skarbu Narodowego 
— 22 stycznia br. w Domu 90-ej 
Placówki SWAP’u wystąpił harcerski 
zespół taneczny “Lechici”.

Zespól ten dzięki swej systema­
tycznej cotygodniowej pracy zrobił 
duże postępy i każdy nowy występ 
zespołu to nowy sukces. Tak było 
i tym razem, kiedy zespół po od­
tańczeniu “Kujawiaka” i “Mazura” 
otrzymał długie, gorące oklaski obec­
nych na Opłatku.

Warto tu podać również, że zebra­
ną dla zespołów “Kolędę” zarówno 
zespół “Lechitów”, jak i “Maluchów” 
Polskiej Szkoły Sobotniej im. T. Ko­
ściuszki i zespół Zjedn. Pol.-Rzym. 
Kat. przekazały na rzecz Skarbu Na­
rodowego. .

Instruktorem zespołu jest niestru­
dzony p. K. Siemaszko, a kierowni­
kiem zespołu phm. Tadeusz Więcek.

Zachęcamy całą młodzież harcer­
ską do wstępowania do Zespołu. Chęt­
ni mogą się zgłaszać przez swoich 
drużynowych lub wprost do druha 
Więcka — teł. 725-4098.
Kartki Świąteczne — Konkurs

Przypominamy młodzieży harcer­
skiej, że projekty na nowe harcer­
skie kartki świąteczne — w ramach 
konkursu ogłoszonego przez nasze Ko­
ło Przyjaciół Harcerstwa — należy 
nadsyłać do dnia 1 kwietnia br. na 
adres: druhny B. Pacyniak, 4229 W. 
Addison, Chicago, IL. 60641 lub do­
łączyć osobiście druhom: T. Więcko­
wi albo L. Nowobilskiemu.

Projekty podpisane pseudonimem 
(godłem) należy wysłać w dużej ko­
percie wraz z drugą kopertą, w któ­
rej na kartce trzeba wpisać imię, 
nazwisko, adres. Na dużej kopercie 
podać tylko pseudonim.

Szczegółowe dane o warunkach kon­
kursu znajdziecie w ulotkach.

Nagroda za każdy przyjęty projekt 
$100.

Chór Lira 
w Programie TV 

Chór Lira, pod kierownictwem Lu­
cyny Migały, wystąpi w programie 
telewizyjnym “A Slavic Celebration”, 
we wtorek, 21 lutego, o godzinie 8-ej 
wieczorem, na 11 kanale telewizyj­
nym WTTW.

Chór Lira wykona utwór Frydery­
ka Chopina oraz wiązankę ulubio­
nych pieśni ludowych. Członkinie chó­
ru należą do Tow. Lira, Grupa 
816, Związku Polek w Ameryce.

Program telewizyjny został opraco­
wany przez Feliksa Sadowskiego, 
członka Society for Slavic Creative 
Arts.

bliżej i skoczył na ratunek. A ten ściął go w moich 
oczach... Jakby go piorun zatrzasnął!... Ani zipnął... 
A jam nie czekał kolei... Panie wachmistrzu! on tu 
gotów jeszcze wrócić!

— Nic tu po nap — krzyknął Soroka. — Do koni!
I w tejże samej chwili poczęli wiązać nosze między 

końmi dla Kmicicai.
Dwóch ludzi z rozkazu Soroki stanęło z muszkieta­

mi na drodze, z obawy powrotu straszliwego męża.
Lecz książę Boguśław, w przekonaniu, że Kmicic 

nie żyje, wracał spokojnie do Pilwiszek.
O zmroku już spotkał go cały oddział rajtarów wy­

słany przez Patersona, który zaniepokoił się długą 
nieobecnością księcia.

Cficer ujrzawszy księcia skoczył ku niemu.
— Wasza książęca mość... Nie wiedzieliśmy...
— Nic to! — przerwał książę Bogusław. — Prze­

jeżdżałem konia w kompanii tego kawalera, od którego 
go kupiłem.

A po chwili dodał:
— I zapłaciłem dobrze.

KONIEC TOMU PIEBWSZEGO

Francuska Telewizja o Katyniu
Środki masowego przekazu we 

Francji przypomniały społeczeństwu 
sprawę zamordowania tysięcy pol­
skich oficerów w lesie katyńskim. 
W związku ze specjalnym progra­
mem telewizyjnym wybitnego dzien­
nikarza Alain Decaux paryski dzien­
nik “Le Figaro” przypomina tok wy­
darzeń: rozgłoszenia przez Niemców 
13 kwietnia 1943 roku wiadomości 
o odkryciu masowych grobów, wysu­
nięte przez rząd polski w Londynie 
żądanie bezstronnych dochodzeń, ba­
danie zwłok przez komisję z udzia­
łem szwajcarskiego lekarza. “Po ogło­
szeniu wiadomości o odkryciu mogił 
katyńskich”, pisze “Le Figaro” 
“Rosjanie okazali zakłopotanie”. Za­
pytany, Stalin oświadczył początko­
wo, że “zagubiono wszelki ślad” tych 
tysięcy polskich jeńców. Później do­
piero Rosjanie zaczęli twierdzić, że 
nie zdołali przeprowadzić ewakuacji 
trzech obozów jenieckich pod Smo­
leńskiem — że więc Polacy wpadli 
w ręce wojsk hitlerowskich i zosta­
li wymordowani przez oddziały SS.

Francuskie pismo podkreśla, że zda­
niem rzeczoznawców, jeńców roz­
strzelano na wiosnę roku 1940, a więc 
na kilkanaście miesięcy przed nadej­
ściem wojsk niemieckich. Wskazuje 
na to stan odkopanych ciał, znale­
zione przy nich listy, dokumenty oso­

biste i inne. Znaczne poruszenie, 
nadmienia “Le Figaro” wywołało 
opublikowanie trzy lata temu kopii 
listu jednego z przywódców NKWD 
w Mińsku. Zdawał on w nim spra­
wozdanie z likwidacji polskich jeńców 
więzionych w trzech obozach.

Alain Decaux (pisze francuski dzien­
nik o autorze programu telewizyjne­
go) zbadał drobiazgowo wszelkie oko­
liczności sprawy katyńskiej, przesłu­
chał wiele osób, zebrał liczne zezna­
nia i oświadczenia.

Galeria Rzemiosła 
Artystycznego

Muzeum w Wilanowie udostępniło 
zwiedzającym stałą galerię Rzemiosła 
Artystycznego—XVI-XIX w., miesz­
czącą się w zabytkowej oranżerii 
wilanowskiej. Obok prezentowanych 
dotąd dzieł ceramiki szkła artystycz­
nego, sreber, brązów złoconych, zega­
rów, militariów, obiektów sztuki chiń­
skiej i japońskiej, wystawiona została 
ponadto słynna szkatuła królowej 
Marii Kazimierzy zdobiona brązem 
złoconym i szlachetnymi kamieniami 
oraz srebrna taca przedstawiająca 
triumf Jana III Sobieskiego, ofiaro­
wana przez władze Krakowa królowi, 
który jako zwycięzca spod Wiednia 
wracał do Ojczyzny.

Bankiet 70-lecia Dziennika Związkowego
Kto pragnie przeczytać swoje imię i nazwisko w Programie 

Bankietu 70-lecia Dziennika Związkowego, prosimy wypełnić 
poniższy formularz, załączyć czek na odpowiednią sumę (od 
$10 do $1,000) i wysłać na podany adres.

Bankiet odbędzie się 4-go marca w hotelu Continental 
Płaza, 909 N. Michigan Ave.

Help the Polish Daily Zgoda (Dziennik Związkowy) continue its work. 
May We please have your listing in our Commemorative Program Book"! 
List your name below as you wish it to appear in the program book—

Names will be published under the folloiving headings —
Publisher’s List $lt000

(or more)
500

 Managing Editor’s List 50
Editor’s List ..............  City Editor’s List 25
Associate Editor’s List 100  News Editors List 10

$1,000.00 donor will have name listed individually on a full page.

Please make check payable to — Polish Daily Zgoda.

name __________________________________________________________ __

ADDRESS _________________________________________________________________ZIP __________

PHONE j____________________________________________________________________ - _______

Please note: May we remind you that all business advertising is tax­
deductible.

(Deadline for listing — February 21,, 1978).
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| Do Naszych |
j Przyjaciół i Patronów j 
® Zbliżają się Święta Wielkanocne. — Tradycyjnym 0 
U zwyczajem — Dziennik Związkowy wyjdzie w WIELKI U 
U PIĄTEK, 24 MARCA br. w odświętnej szacie i większej fl 
i! objętości, by dać okazję naszym pp. Kupcom, Klubom, 0 
u Towarzystwom, Organizacjom złożenia życzeń Polonii, 0 
0 Bogate wydanie świąteczne przyczyni się do utrzy- fl 
l! mania i będzie wyrazem czynnego poparcia polskiego 0 
0 czasopisma. Wczesne nadsyłanie ogłoszeń z życzeniami 0 
0 ułatwi przygotowanie specjalnego wydania i zapewni 0 
0 ogłaszającym się lepsze miejsce.

W sprawie życzeń świątecznych nasz reprezentant Oj 
u ogłoszeniowy skontaktuje się z Wami, lub prosimy tele- 0 
U fonować — BR 8-8700, ewentualnie pisać na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
jj 1201 Milwaukee Ave., Chicago, BI. 60622 t

nie później niż do PIĄTKU, 10 MARCA br.
0 Ogłoszenia nadesłane po tej dacie ze względów technicznych j]
jj nie będą mogły ukazać się w Specjalnym Wydaniu i]
j] Świątecznym. p

WYDAWNICTWA i]
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO |

'^r^r^r=^r=Jn=JF^r=Jr=Jr=Jt=ur=if=>F=uf==Jr=JF=Jt=Jr=at==Jr=Jf=if=it==irJ

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego 

napadu Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczer­
pnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących kampanii 
polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń oraz z 
dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian, który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowską i dywersyjną Niemców 
zamieszkałych w Polsce następnie szaleńczo bohaterskie walki 
z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzurą, diabelsko podstępne 
prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe mordy 
ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.
Książka w ładnej, mocnej oprawie płóciennej 
INWETARZOWA WYPRZEDAŻ OBECNIE 
(Kosztowała poprzednio $2.50) s2.00

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILLINOIS. 60622

C.O.D. NIE WYSYŁAMY.
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Dzień Dobry Dzieci!
Jak Ludzie Nauczyli Się Pisać

Słyszałyście może dzieci, że ktoś wiąże węzełek na chusteczce do nosa 
po to, by czegoś nie zapomnieć? Czyniąc to, ani się domyśla, ze podobne 
węzełki, wiązane na sznurkach stanowiły dawniej pismo. Pewien uczony 
przekonał się, że w kraju Peru w Południowej Ameryce, za dawnych czasów 
została przez ówczesnych ludzi napisana cała historia z podobnych węzełków. 
Znalazł on tam sploty sznurów, a na każdym coraz to inne węzełki. Sznurki 
były czerwone, zielone, białe, a każdy sznurek i każdy węzełek miał swoje 
znaczenie. I tak czerwony oznaczał wojnę, zielony — żniwa, sznurki dwa 
razy wiązane oznaczały mężczyzn, inne kobiety i dzieci. Z takich sznurków 
czytali dawniej oni, jak my dziś z książek. U innych narodów znane były 
całkiem odmienne znaki pisma. Na bardzo starych pomnikach w Ameryce, 
w Afryce i w Azji znaleziono rozmaite rysunki, wyrżnięte niezgrabnie na 
kamieniach. Rysunki te przedstawiały zwierząta, ptaki, broń, ludzi i różne 
przedmioty. Zaczęto odgadywać, co by one mogły znaczyć, w końcu prze­
konali się uczeni, że te rysunki są także próbą pisma ludzkiego, które już 
było znacznie lepsze od węzełkowatego, bo węzełki wymagały lepszej pamięci, 
a każdy rysunek mówił już sam za siebie.

I tak na jednym ze znalezionych pomników narysowany jeleń, przewró­
cony do góry nogami, oznaczał, że tu pochowany jest człowiek, nazwiskiem 
Jeleń. Wiele narodów używało takiego obrazkowego pisma, ale najbardziej 
zasłynęli z niego Egipcjanie. Pismo swoje Egipcjanie nazwali heroglifami, 
a każdy znak oznaczał wyraz. Egipcjanie mieli 900 takich rysunków, czyli 
znaków, pismo to było trudne.

Niedaleko Egipcjan żył inny naród, Fenicjanie. Kupcy feniccy często 
odwiedzali Egipt, poznali tam heroglify i przerobili je do swojego użytku.

Fenicjanie pierwsi zauważyli, że w mowie jest niewiele stosunkowo 
dźwięków, że te same dźwięki powtarzają się w rozmaitych wyrazach. Doszli 
do tego, że najlepiej znaki obmyśleć według pojedynczych dźwięków. Zliczyli 
ile sami dźwięków wymawiają, oznaczyli każdy dźwięk osobnym znakiem. 
Z tych znaków wyrażających na piśmie dźwięki mowy ludzkiej, powstało 
abecadło.

Od Fenicjan wzięli abecadło Grecy, a łacińskie abecadło powstało z grec­
kiego. Abecadła polskie i angielskie ułożone są na wzór łacińskiego. Do pol­
skiego dodano tylko rozmaite dźwięki, właściwe naszemu językowi np. 
ą, ę, ł, ś, ź, ż i inne.

Śmierć Kościuszki
Tam w Szwajcarów wolnej Aż, gdy poczuł, że śmierć

ziemi blisko
Zył Kościuszko długie lata, 
I obrr cal tęskne oczy, 
Gdzie rodzinna jego chata.

Z Maciejowic w ranach
wzięty 

Ciężką przetrwał on niewolę, 
Nim — wygnaniec — poszedł 

we świat, 
Na tułactwo, na niedolę!

Ujął w ręce miecz swój dumny 
i rzeki:—Walczył w świętej 

sprawie

Włóżcie ze mną go do trumny!

I na północ spojrzał rzewnie, 
Twarz mu blaskiem się zajęła 
I konając, wyrzekł z mocą: 
— Jeszcze Polska nie zginęła!

Wróbelki
Szumi, huczy wiatr zimowy, 
Choć słonko połyska
W coraz twardsze świat okowy 
Mroźna zima ściska.

Kto mógł to już wraz z innymi 
Pomyślał o chlebie,
A wróbelek z zmarzłej ziemi 
Nic już nie wygrzebie.

Przed okienka zalatpje,
Żałośnie spoziera,
Cichym głosem poświerkuje, 
Bo z głodu przymiera.

Jaskółeczki odleciały,
Gdzie łagodna zima,
On się wiernie, przez rok cały 
Naszych domów trzyma.

Sypcie ziarna okruszyny, 
Strucelek, placuszka; 
Niechaj wiedzą te ptaszyny, 
Ze macie serduszka.

Zagadki
1. Łatwo tę zagadkę 

zgadną wszystkie dzieci. 
Chociaż nie jest ptakiem 
jak ptak w górze leci.

2. Gdy mi się witać 
z tym zielem zdarzy 
mnie ta znajomość 
nie grzeje a parzy.

Rebusy

Wi

A teraz zapamiętajcie. — Lenistwo jest matką wszystkich wad.

ROZWIĄZANIE z 6 lutego: szpilka, słońce, rzeczka, zagajnik.
Rozwiązania prosimy nadsyłać na adres: 1823 S. 49th Ave., Cicero, 111. 60650

Opracowała: Śmigielska Apolonia.

PIEŚNI
/

WYBÓR INNYCH WIERSZY

JANA KOCHANOWSKIEGO
(OPRACOWANIA TADEUSZA SINKA) 
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA

ZAMOWIENA PROSZĘ KIEROWAĆ:

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
1201N. MILWAUKEE AVE. 

CHICAGO, ILL. 60622 
(312) 278-8700

Za zaliczeniem pocztowym < (’.OD. t
nie wysyłamy

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

naf-

(jb)

współdziałających z materiałami 
dźwiękochłonnymi, stosowanymi w 
budowie hal przemysłowych proponują 
pracownicy naukowi Zakładu Aero- 
akustyki Intytutu Podstawowych 
Problemów Techniki PAN.

Ekrany zbudowane ze szklanej 
waty pokrytej specjalną perforowaną 
blachą, współdziałające ze znacznie 
mniejszą ilością materiałów dźwięko­
chłonnych, dają efekty lepsze o kilka­
naście decybeli, izolując najbardziej 
hałaśliwe stanowiska pracy. Są przy 
tym tańsze.

Ekrany i pasy przeciwdźwiękowe 
mogą być stosowane w określonych 
warunkach, gdy np. źródła dźwięku są 
pojedyńcze, a nie nagromadzone obok 
siebie. Powinny znaleźć zastosowanie 
w hutach, odlewniach, stoczniach, in­
nych zakładach, gdzie funkcjonują 
bardzo hałaśliwe maszyny. Rozwiąza­
niem tym interesują się instytucje 
krajowe i zagraniczne. Produkcję 
ekranów rozpoczęły już Zakłady Ma­
teriałów Korkowych w Poznaniu.

wiceprezes Tow. Biała Róża Gr. 2326 
ZNP Józefa Miśkiewicz oraz Ludwik 
Olszewny.

Prezes Franciszek Kubiak przemó­
wił do zebranych dziękując wszyst­
kim za przybycie. Po programie po­
dano kolację, po czym rozpoczęto za­
bawę taneczną.

Chociaż mniej niż sześć lat temu 
Amerykanów umiera wskutek chorób 
serca i zaburzeń w krążeniu, to jednak 
nadal ofiary wynoszą blisko milion 
ludzi rocznie. Choroby serca uważane 
są też za wroga nr. 1.

Walkę z chorobami serca podjęto 
30 lat temu, gdy powstały American 
Heart Association i National Heart, 
Lung and Blood Institute. Przedstawi­
ciele obu tych ośrodków wyrazili opi­
nie, że choć dokonano wiele, to jednak 
nadal trzeba prowadzić walkę z choro­
bami serca, kładąc obecnie specjalny 
nacisk na zapobieganie powstawaniu 
tych chorób.

Naczelny lekarz U.S., dr Robert 
Levy oświadczył, że historia medycy­
ny przekazała ważne wskazania, a 
mianowicie, że tylko przez akcję za­
pobiegawczą powstawaniu chorób 
można ratować życie ludzi oraz zmniej­
szać ich cierpienia.

Dep. Zdrowia, Edukacji i Opieki 
Społecznej ogłosił, że James Ford, 
dotychczasowy kierownik biura Social 
Security przy 2100 N. California, 
obejmuje pozycję kierownika biura 
Social Security w Kankakee, Ill.

Ford prowadził biuro mieszczące się 
przy California przez 10 lat. Pod jego 
kierownictwem bardzo się ono roz­
rosło. Ford zdawał sobie sprawę 
ze znaczenia, jakie rria W Wibloję 
zycznej dzielnicy fakt zatrudniania 
pracowników znających języki obce. 
W jego biurze można się było poro­
zumieć po polsku, hiszpańsku oey 
ukraińsku. Jeżeli chodzi o znalezienie 
pracowników władających językiem 
polskim pomogły mu w tym jego 
kontakty ze Związkiem Narodowym 
Polskim i z Kongresem Polonii Ame­
rykańskiej.

Z odejściem Forda do innego biura 
cała dzielnica straciła przyjaciela.

węgla na obszarach, na których nie 
przeprowadza się zabezpieczania na­
turalnych warunków, powinno odby­
wać się jedynie w formie ekspery­
mentalnej. Chodzi tu głównie o obszary 
farmerskie środkowego zachodu, o 
rejon Ponderosa Pine Forests i o 
tereny zachodnie, służące hodowli 
bydła.

Górnictwo węglowe powinno być 
rozwijane na terenach, na których nie 
występują w sposób specjalny za­
gadnienia konserwacyjne z zakresu 
naturalnego otoczenia, a pod tym 
względem raport wskazuje przede 
wszystkim na różne tereny w Texas, 
Illinois, Ohio, West Virginia i Penn­
sylvania.

Rozsądnym wskazaniem raportu 
jest stwierdzenie, że zakłady produk­
cji energii elektrycznej, korzystające 
z węgla jako źródła energii, powinny 
być lokowane głównie na terenach 
górnictwa węglowego. Raport wska­
zuje, że należy ustalić wytyczne dla 
procedury zatwierdzania budowy no­
wych elektrowni na węgiel, jak też 
należy wcześniej ujawniać plany 
rozbudowy zakładów elektryczności, 
aby uniknąć tej “partyzantki”, jaka 
toczy się obecnie o miejsca dla nowych 
elektrowni.

Wszystko to wskazuje, że przy 
dobrej woli oraz wzajemnym zrozu­
mieniu interesów obu stron górnictwo 
węglowe i środowiska ochrony natural­
nego otoczenia osiągnęły porozumie­
nie. Kraj potrzebuje coraz więcej 
węgla, aby nim zastępować kosztowną 
ropę naftową, sprowadzaną z zagra­
nicy. Porozumienie wspomnianych 
obu stron otwiera możliwości do zwięk­
szenia wydobywania węgla oraz przez 
to zmniejszenia importu ropy 
towej.

Legal Services
——■BIURA PRAWNE—

JOHN'a ROKACZ
Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje się ogólnymi sprawami 
prawnymi.
Reprezentacja we wszelkiego ro­
dzaju sprawach.
Śez honorarium za wstępną kon­
sultację.
Przyjmujemy także wieczorami.

Telefonować 9 Rano do 5-ej
Po Południu Celem Umówienia Się

726-0900

Produkcja Butów
Amerykańscy producenci butów na­

rzekają od wielu lat, że nadmierny 
przywóz butów zagranicznej produkcji 
stwarza poważną konkurencję dla na­
szego przemysłu. Chodzi tu zarówno o 
zwyczajne obuwie, jak i dla przykładu 
o używane przez sportowców, tenisis­
tów i tp. Te specjalne kategorie obuwia 
są na rynku amerykańskim w 80 pro­
centach z produkcji zagranicznej.

Ale amerykański przemysł może 
jednak poszczycić się, że produkuje 
specjalnego rodzaju buty i posiada je 
jako artykuł wywozowy na rynek 
światowy. Są to buty robocze, używane 
w przemyśle naftowym, które można 
spotkać prawie na całym świecie, 
gdzie istnieją przemysły naftowe. Wy­
wóz tych butów przynosi naszemu 
przemysłowi do $350 milionów rocznie. 
I rzecz znamienna, że w produkcji te­
go rodzaju obuwia prawie nie istnieje 
konkurencja ze strony producentów 
azjatyckich, hiszpańskich czy wło­
skich, którzy zalewają nasz rynek we­
wnętrzny butami własnej produkcji.

Amerykański przemysł obuwniczy 
zyskuje coraz więcej i na produkcji 
specjalnych butów, chroniących ludzi 
przed niebezpieczeństwami zawodo­
wymi. Tego rodzaju butów sprzedano 
za $100 milionów w 1976 r., a produ­
cenci sądzą, że sprzedaż podwoi się w 
okresie pięciu lat.

Tanieją Bilety Kolejowe
Przedsiębiorstwo kolejowe Amtrak 

ogłosiło, że cena biletu kolejowego 
zostanie obniżona na okres trzech mie­
sięcy — od dziś do 15 maja.

Prezes Mazewski 
o Kościuszce

Washington, D.C. ( KW) — Kongr. 
Frank Annunzio (D) z Chicago za­
mieścił w “Congressional Record” 
(7 lutego) przemówienie prezesa 
ZNP i KPA, Alojzego Mazewskiego, 
wygłoszone w czasie zeszłorocznych 
obchodów ku czci gen. Tadeusza Ko­
ściuszki, polsko-amerykańskiego bo­
hatera Wojny o Niepodległość.

Przypomnienie postaci Kościuszki 
zbiegło się bowiem z przypadającą 
12 lutego 232-gą rocznicą urodzin go­
rącego patrioty polskiego oraz zasłu­
żonego dla sprawy amerykańskiej 
Niepodległości bojownika o wolność.

Z Tow. Synowie Piasta 
Grupa 1214 ZNP

Tow. Synowie Piasta, Gr. 1214 ZNP, 
odbędzie miesięczne zebranie w śro­
dę, 15 lutego, o 7:30 wieczorem, w 
sali PLAV, 3024 N. Laramie. Pro­
simy członków o liczne i punktual­
ne przybycie, mamy ważne sprawy 
do załatwienia. — Anna Wojciechow­
ska, prezeska; Czesław Rożek, sekr. 
prot.

Z Tow. Miłość Ojczyzny 
Grupa 1792 ZNP

Tow. Miłość Ojczyzny, Gr. 1792 ZNP, 
odbędzie zebranie w środę, 15 lute­
go, w nowej sali posiedzeń “Nowa 
Polonia”, 6103 W. Belmont, o 7:30 
wieczorem. Prosimy wszystkich człon­
ków o obecność.

Przypominamy, że zebrania będą 
odbywały się w każdą trzecią środę 
miesiąca (a nie w czwartki jak do­
tychczas), w sali Nowa Polonia.

Sekr. fin. A. Pestrak, będzie obec­
ny od 7 wieczorem. — Ludwik Żak, 
prezes; Maria Ogarek, sekr. prot.
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Zabijają Milion 
Rocznie

Skarbnik ZNP, Edward Moskal 
Zaprzysiągł Zarząd Grupy 1577 ZNP

Tow. Króla Bolesława Chrobrego 
Gr. 1577 ZNP odbyło posiedzenie in­
stalacyjne w niedzielę, 22 stycznia.

Po załatwieniu wszystkich ważnych 
spraw i nadesłanej korespondencji, 
przystąpiono do programu instalacyj­
nego. Przewodniczący zabaw Józef 
Gierlasiński poprosił skarbnika ZNP, 
Edwarda Moskala, o odebranie przy­
sięgi od nowego obranego zarządu.

W skład zarządu na rok 1978 wcho­
dzą: Franciszek Kubiak, prezes; 
Józef Gierlasiński, wicepres; Helena 
Orawiec, sekr. fin.; Leokadia Bonder, 
sekr. prot.; Evelyn Schiller, kasjer­
ka. Komitet Rewizyjny: Stanisław 
Mazurek, Eleonorę Gierlasiński, Ge­
nowefa Mazurek, Ludwik Orawiec.

Skarbnik Moskal złożył życzenia w 
imieniu prezesa ZNP, Alojzego Ma­
zewskiego oraz całego Zarządu Cen­
tralnego ZNP nowemu zarządowi i 
prosił o współpracę, zachęcając do za­
pisywania nowych członków.

Życzenia owocnej pracy złożyli rów­
nież: dyrektor ZNP Tadeusz Radosz, 
dyrektorka ZNP Helena Orawiec, ko­
misarz Okr. 12 ZNP Roman Kolpacki 
wraz z małżonką, prezes Gminy 143 
ZNP Edward Bodnicki z żoną, prezes 
Tow. Wisła Gr. 1919 ZNP Stanisław 
Piekarczyk z żoną, wiceprezes Gu­
staw Juryta, kasjer Władysław Pie­
karczyk, komendant Placówki 14 
SWAP Władysław Starożyński z żoną,
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Rozsądny Kompromis
Przemysłu Węglowego z Środowiskami 

Ochrony Naturalnego Otoczenia
W interesie kraju leży zwiększenie 

wydobywania węgla jako własnego 
źródła energii, którego jest w Stanach 
pod dostatkiem. Istniał jednak konflikt 
między interesami przemysłu węglo­
wego i interesami środowisk, troszczą­
cych się o zachowanie naturalnego oto­
czenia. Stało się więc dobrze, że w 
wyniku wspólnych badań zagadnienia 
górnictwa węglowego doszło między 
obu stronami do zdrowego kompromi­
su.

Badania zostały przeprowadzone 
przez Georgetown University Center 
for Strategie and International Studies 
przy współpracy kompanii górniczych 
i środowisk dbających o naturalne 
otoczenie. Chodziło o to, aby ustalić 
założenia, które zabezpieczałyby inte­
resy obu stron.

Ponad stu ekonomistów, prawników, 
inżynierów, naukowców i zwolenników 
konserwacji naturalnego otoczenia 
uczestniczyło w tych uniwersyteckich 
badaniach. I okazało się, że przedsta­
wiciele obu grup interesów zgodzili 
się w 80 procentach na sprawy, jakie 
zostały wysunięte w badaniach. Opra­
cowano też wielki raport w tych spra­
wach.

Ustalenia raportu podkreślają, że 
zwiększenie wydobywania węgla po­
winno nastąpić w rejonach środkowe­
go zachodu i w Appalachia. Zgodzono 
się, że górnictwo węglowe musi być 
lepiej uregulowane, jak też powinna 
być zwiększona kontrola, szczególnie 
w obszarze Appalachia, gdzie chodzi o 
chronienie zapasów wodnych.

Dalej ustalono, że wydobywanie

Polski Sposób 
Na Decybele

Od kilku lat prowadzone są badania 
dotyczące zwalczania wibracji i hała­
su w zakładach przemysłowych. 
Wiele przedsiębiorstw podejmuje 
konkretne działania praktyczne, ale 
są one bardzo kosztowne. Znacznie 
ekonomiczniejsze rozwiązanie w po-

NIECH NAM NADAL 
BĘDZIE DOBRZE!

Oddajcie swój głos ponownie na

GERALDA
DOLEZAL

Cicero Town Trustee

14 LUTEGO 1978 ROKU
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00 
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Bilans Belgradu

wNl

THE NEW YORK TIMES. - Ci­
cho, jak pierwszy śnieg za oknem, 
konferencja w Belgradzie wznowiła 
obrady po miesięcznej przerwie. Jej 
celem jest rewizja postanowień po­
wziętych w Helsinkach w 1975 r. 
“Bezpieczeństwo i Współpraca w 
Europie” — tymi słowami określone 
jest odprężenie między mocarstwami, 
które chcą współżyć ze sobą i zbli­
żyć się ku sobie.

Konferencja odbywa się przy

Uznanie Dla Kanady
Wyrzucenie z Kanady 13 sowieckich przed­

stawicieli, którzy pod płaszczykiem dyploma­
tycznym uprawiali szpiegostwo, zasługuje na 
uznanie i poklask. Oto bowiem mały kraj 
ujawnił zdecydowanie i odwagę, dając kopnia­
ki szpiegom wielkiego mocarstwa, jak też nie 
przejmując się skutkami swojej akcji dla sto­
sunków kanadyjsko-sowieckich.

Co więcej, istnieją zapowiedzi, że jeśli Moskwa 
podejmie kroki odwetowe, wyrzucając kana­
dyjskich przedstawicieli dyplomatycznych z So­
wietów, Kanada wyrzuci dalszych sowieciarzy. 
Słowem Ottawa nie przejmuje się Sowietami, 
bo też sprawa uprawiania szpiegostwa przez 
dyplomatów i handlowych przedstawicieli so­
wieckich rozpracowana została przez kanadyj­
skie władze bezpieczeństwa w oparciu o bez­
sporne dowody. Wysoki oficer kanadyjskiej 
policji jest koronnym świadkiem, a przekazy­
wane mu przez sowieckich agentów sumy do­
larowe są dowodami nie do obalenia.

Sowieccy agenci, z ich szefem, pierwszym 
sekretarzem ambasady, wpadli w pułapkę, — 
zastawioną przez kanadyjskie władze bezpie­
czeństwa. Otrzymywali bowiem od oficera po­
licji, głównego aktora w tej sprawie, informacje 
bez znaczenia i wpływu dla interesów pod 
względem bezpieczeństwa Kandy, a wypłacili 
oficerowi ponad $30,000.

Stanowcza reakcja rządu Kanady na szpie- 
goską robotę sowieckich agentów powinna być 
wzorem dla całego Zachodu, a szczególnie dla 
Washingtonu. Nie należy cackać się z Sowie­
tami, ale trzeba zdecydowanie przeciwdziałać

kreciej robocie ich agentów, ujawniając sprawy 
oraz po prostu wyrzucając szpiegów.

Wydaje się jednak, że Washington jest zbyt 
wyczulony w swojej polityce wobec Sowietów 
i zbytnio dba o poprawność stosunków amery- 
kańsko-sowieckich, zapoznając podstawowy 
problem, że ma do czynienia z przeciwnikiem 
bez skrupułów, którego agenci żerują w atmo­
sferze przysłowiowych wolności amerykań­
skich oraz w warunkach otwartości naszego 
życia publicznego.

Amerykańskie władze bezpieczeństwa stale 
podkreślają, że w ostatnich latach bardzo po­
ważnie zwiększył się napływ do Stanów róż­
nych sowieckich przedstawicieli, wśród któ­
rych pełno jest agentów wywiadów. Działają 
oni w stolicy, działają też z bazy nowojorskiej, 
jaką jest dla nich siedziba Narodów Zjednoczo­
nych.

I amerykańskie władze bezpieczeństwa wy­
suwają obawy, że w tej nagonce przeciw fe­
deralnym agencjom wywiadowczym, jaka jest 
prowadzona przez różne środowiska w imię 
rzekomej troski o zabezpieczenie wolności oby­
watelskich, uderza się w możliwości obronne, 
utrudnia się przeciwdziałanie sowieckiej ro­
bocie szpiegowskiej, a ułatwia się buszowanie 
agentur Moskwy.

Mała Kanada dala i amerykańskiemu mo­
carstwu przykład, jak należy dbać o bezpie­
czeństwo, jak należy przeciwstawiać się szpie­
gostwu Sowietów, uprawianemu za zasłoną 
przedstawicielstw dyplomatycznych, handlo­
wych, turystycznych itp.

“Kilku” i “Dwa Tuziny”
Specjalny radca prawny izbowego Komitetu 

Etycznego, zajmującego się sprawą kupowania 
wpływów politycznych przez agentów Korei 
Południowej na Kapitolu, adw. Leon Jaworski, 
bardzo powścągliwie traktuje dopytywania się 
przedstawicieli środków masowego przekazu 
o szczegóły dochodzeń i ustaleń śledczych. 
Sprawa jest bowiem nie zakończona i względy 
etyki zawodowej nie pozwalają Jaworskiemu 
na stosowanie metody “przecieków”. Jest to 
godne podkreślenia i uznania.

Ale Jaworski rozumie dobrze, mając doświad­
czenie z “afery Watergate”, że społeczeństwo 
ma prawo wiedzieć. Toteż w granicach swo­
jej zasadniczej postawy uznaje za wskazane 
od czasu do czasu odsłonić, w sposób bardzo 
ogólnikowy, pewne szczegóły dotyczące prowa­
dzonych dochodzeń. Obejmują te dochodzenia 
byłych i urzędujących obecnie ustawodawców 
kongresowych, którzy po prostu brali pieniądze, 
w formie upominków czy też wpłat na kam­
panie polityczne, od agentów obcego państwa. 
I to jest istotą prowadzonych przez “House

Ethics Committee” dochodzeń, w których Ja­
worski uczestniczy jako wybitny fachowiec 
prawnik.

Właśnie ostatnio, występując w programie 
telewizyjnym NBC “Meet the Press”, Jaworski 
powiedział, że dochodzenia Komitetu mogą do­
prowadzić do wytoczenia procesów karnych 
“niektórym” urzędującym kongresmanom. “Nie 
będę cytował liczb, ale powiem jedynie, że 
jest ich kilku” — oświadczył Jaworski. Za­
pytany zaś o liczbę tych ustawodawców, którzy 
mogli naruszyć zasady etyczne, Jaworski stwier­
dził, że w tej kategorii może być “powiedzmy 
dwa tuziny”. Przypuszcza on, że niektórzy 
kongresmani mogą otrzymać nagany, a być 
może mogą nawet być pozbawieni stanowisk 
w Kongresie, oskarżeni o krzywoprzysięstwo.

Jaworski sądzi, że w marcu lub kwietniu 
dojdzie do publicznych przesłuchów w izbo­
wym Komitecie Etycznym. Można sądzić, że 
wówczas ujawnione zostaną nazwiska tych 
ustawodawców, którzy wmieszani są w tę 
aferę.

Na Dwoje Babka Wróży...
Bardzo trudna sprawa musi być rozstrzygnię­

ta przez Kongres w zakresie federalnego bud­
żetu na następny rok budżetowy. Chodzi mia­
nowicie o to, że cokolwiek Kongres posta­
nowi, stworzy niebezpieczne sytuacje.

Mówiła o tym, ostrzegając ustawodawców, 
pani Alice Rivlin, która stoi na czele Congres­
sional Budget Office, a więc agencji, której 
celem jest analizowanie przedłożeń budżeto­
wych ze stanowiska czysto ekonomicznego. 
Analizy te mają służyć ustawodawcom.

Ostrzeżenia pani Rivlin pasują dokładnie 
do przysłowiowego wróżenia na dwoje. Nie 
wysuwa ona zaleceń, ale formułuje jedynie 
analizy, przekazując je pod rozwagę ustawo­
dawców. Właśnie pani Rivlin składała oświad­
czenia w izbowym Komitecie Budżetu i za­
stanawiała się w jaki sposó zwiększyć wzrost 
gospodarczy kraju: czy przez obcięcia podat­
ków, czy przez dodatkowe wydatki federalne, 
czy przez zastosowanie obu tych posunięć, aby 
uzyskać dalszy spadek bezrobocia.

Jeśli, zdaniem dyrektorki CBO, Kongres 
zwiększy federalne fundusze na bodźce eko­
nomiczne, tym samym będzie to działało na 
rzecz zwiększania się inflacji. Jeśli zaś Kon­
gres zajmie postawę umiarkowaną, zmniejszy 
się rozwój gospodarczy, przynosząc w swoim 
następstwie zmniejszenie się zatrudnienia. Isto­
tą więc wywodów dyr. Rivlin jest postawienie 
wobec Kongresu dylematu, mającego podwójne 
ryzyko.

I nic dziwnego, że przewodniczący izbowego 
Komitetu Budżetu, kongr. Robert Giaimo (D) 
z Conn., wyciągnął logiczny wniosek z oświad­
czeń pani Rivlin, stwierdzając w konkluzji 
przesłuchów, że Kongres musi działać bardzo 
ostrożnie. Przede wszystkim, zdaniem Drze-

wodniczącego, trzeba z wielką ostrożnością 
potraktować propozycje prezydenta Cartera 
co do obcięcia podatków o $25 bilionów. CBO 
wysuwa bowiem pogląd, że czy nastąpi obcięcie 
podatków o $25 bilionów czy o $15 bilionów, 
byle to nastpiło szybko, w obu wypadkach 
bezrobocie zmniejszy się jednakowo.

Kongr. Giaimo uważa, że należy przepro­
wadzić szybką obniżkę podatków i wyczekać 
na jej skutki gospodarcze, zanim podejmie się 
decyzje na dalszą przyszłość.

TO I OWO
Największe muzeum obuwia istnieje w 

Czechosłowacji, na terenie zakładów obuwni­
czych “Svit” w Gottwaldowie, a zbiory obej­
mują ponad 3 tys. eksponatów z 37 krajów. 
Wśród nich uwagę zwraca but jeździecki z okresu 
wojen napoleońskich, drewniak japońskiego 
samuraja. Muzeum posiada również stare narzę­
dzia pracy. W ub. roku zwiedziło muzeum 65 
tys. osób, w tym wielu gości zagranicznych.

« « •
Studenci uniwersytetu w Cambridge (Wielka 

Brytania) poddali się specyficznemu eksperymen­
towi naukowemu. Pewnego dnia po wielogodzin­
nej zabawie położyli się spać o 4 nad ranem. Spali 
do 7, następnie udali się do zwykłych zajęć. 
Drugiego dnia pragnąc odrobić zaległości, spali o 
6 godzin dłużej.

Po dokładnych badaniach lekarskich, które 
wykonano przed eksperymentem i po jego zakoń­
czeniu okazało się, że dodatkowe godziny snu 
były bezwartościowe i niczego nie odrobiły. 
Wydolność ich organizmu była o 1/5 mniejsza niż 
tych studentów, którzy spali przez dwie noce po 7 
godzin.

drzwiach zamkniętych i reporterzy, 
tłoczący się przed salą obrad nie 
mają zbyt wiele do roboty, wsłuchu­
jąc się w pogwar przemówień docho­
dzących zza drzwiami. Biuletyny pra­
sowe z konferencji są bardzo jedno­
stajne od kilku miesięcy. Stany Zje­
dnoczone i ich zachodni sojusznicy 
monotonnie oskarżają państwa komu­
nistyczne o naruszanie praw jedno­
stki wbrew ustawom helsińskim. Ko­
muniści równie monotonnie próbują 
zmienić temat rozmowy, albo po pro­
stu się nie odzywają.

Gdyby konferencja nie odbywała 
się przy drzwiach zamkniętych, dele­
gaci ZSRR dawno opuściliby salę 
obrad. Zażenowanie spowodowane os­
karżeniami Zachodu było niewątpli­
wie niemałe. Co więcej, ich własne 
narody dowiedziały się o konferencji 
dość sporo z doniesień radiostacji 
zachodnich, takich jak Głos Amery­
ki, Radio Wolna Europa, czy Ra­
dio Swoboda — już sam fakt, że 
Jugosłowianie wpuścili dziennikarzy 
z tych rozgłośni do Belgradu spra­
wił Moskwie wiele kłopotów. Perspek­
tywa zbliżającej się konferencji bel­
gradzkiej przez rok służyła bojowni­
kom o prawa człowieka z państw 
Europy wschodniej do zwracania 
światu uwagi na naruszenia tych praw 
w ich krajach. Te oskarżenia powtó­
rzyli przedstawiciele Zachodu w Bel­
gradzie. Wszystkie protesty po zakoń­
czeniu konferencji belgradzkiej zosta­
ną złożone do teczki na następną 
konferencję, rewidującą spełnianie 
postanowień helsińskich. Konferencja 
taka odbędzie się prawdopodobnie 
w Madrycie. Dwu z pięciu nierzą- 
dowych delegatów USA w Belgradzie 
uskarżało się, że Stany Zjednoczone 
zachowują się w Belgradzie nazbyt 
ostrożnie w obawie, by nie popsuć 
stosunków z ZSRR i że oświadczenia 
Stanów Zjednoczonych w sprawie na­
ruszeń praw obywatelskich są formu­
łowane o wiele łagodniej niż oświad­
czenia państw sojuszniczych. Twier­
dzą oni, że ani jeden więzień poli­
tyczny nie został uwolniony dlatego, 
że w Belgradzie odbywa się kon­
ferencja. Ale przecież nie o to cho­
dzi. Powodzenie spotkań w Jugosła­
wii musi być mierzone nie tylko li­
czbą uwolnionych więźniów sumienia, 
ale ilością potencjalnych więźniów, 
którzy nie zostali aresztowani dlate­
go, że ich krajom rodzinnym przy­
sporzyłoby to w chwili obecnej zbyt 
wiele ambarasu. I jeśli nasi sojuszni­
cy, ci sami, którzy sceptycznie po­
traktowali wystąpienia Cartera w 
obronie praw i obawiali się o losy 
odprężenia w świecie, w chwili obec­
nej wypowiadają się w Belgradzie 
o wiele śmielej niż my to czynimy, 
to fakt ten powienien być uznany 
za spory sukces.

Konferencje belgradzkie powinny 
być należycie docenione. Chociaż dwa 
lata temu niewielu z nas zdawało 
sobie z tego sprawę, Końcowy Akt 
helsiński był dokumentem wywroto­
wym. Sprawił on, że stosunek do 
własnych obywateli stał się tematem 
numer jeden na arenie międzynaro­
dowej, uczynił kwestię praw człowie­
ka przedmiotem najgłębszego nasze­
go zainteresowania.

Jednakże nie dal on Zachodowi 
żadnego prawa do zmuszenia Moskwy 
do codwuletniego tłumaczenia się ze 
spełniania postanowień. I dlatego spo­
tkania belgradzkie są nie tylko wyda­
waniem wyroków, ale także grą dy­
plomatyczną.

Belgrad dotychczas nie wydał koń­
cowego oświadczenia. Zachód pragnie 
uzyskać pełną listę nie stosowania 
się do postanowień helsińskich i chce 
przyrzeczenia poprawy na przyszłość. 
Blok wschodni pragnie większego na­
cisku na sprawę bezpieczeństwa eu­
ropejskiego, zminimalizowania spraw 
humanitarnych i — rzecz jasna — 
bardzo nie chce aby ci, którzy pra­
wa człowieka naruszają, byli w do­
kumencie nazwani po imieniu. Po­
nieważ, na podpisanie wspólnego 
oświadczenia potrzebna jest zgoda 
wszystkich zainteresowanych, stanie 
się najprawdopodobniej tak, że Mo­
skwa zdobędzie to, czego pragnie.

Wacław Netter
Cichy Jubileusz 

Wspólnego Rynku
Po cichu i bez rozgłosu przeszła 

prawie niezauważona 20 rocznica pod­
pisania Traktatu Rzymskiego i po­
wstania Wspólnego Rynku. 20 lat to 
okres wystarczająco długi by podsu­
mować dotychczasowy dorobek Wspól­
noty i wyciągnąć pewne wnioski na 
przyszłość.

W układzie politycznym świata nic 
się prawie nie zmieniło pomimo kon­
solidacji krajów Europy zach. Główną 
rolę grają nadał dwa supermocar­
stwa, Stany Zjednoczone i Sowiety.

Od powstania wspólnoty zachodnio­
europejskiej zakładano, iż stanie się 
ona trzecią siłą między Ameryką i 
Sowietami, w tym sensie iż będzie 
pomostem między Wschodem i Zacho­
dem. Przewidywania te się nie spraw­
dziły. Europa zachodnia ani nie prze­
mawia jednym głosem ani też nie 
odgrywa roli pośrednika między 
Washingtonem i Moskwą.

Ale nawet i strona ekonomiczna 
Wspólnoty pozostawia wiele do życze­
nia. Udało się stworzyć coś w rodzaju 
strefy bezcłowej na obszarze państw 
członkowskich, ale inne problemy jak 
energetyka, gospodarka, wspólna 
waluta czekają ciągle jeszcze na swą 
kolejkę.

Czemu należy przypisać ten powolny 
postęp zjednoczenia zachodniej Euro­
py ? Złożyło się na to wiele przyczyn.

W gronie państw członkowskich 
ścierają się stale dwa poglądy na ten 
temat. Jeden francusko-brytyjski 
ograniczający integrację do zagadnień 
gospodarczych i pozostawiający 
stronę jedności politycznej na uboczu.

Drugi — niemiecki i mniejszych 
członków Wspólnoty, domagający się 
szybszego zjednoczenia politycznego.

Brak harmonii utrudnia postęp ku 
jedności. Z tych barier psychologicz­
nych wypływa zasada jedności, wy­
magana przy pobieraniu uchwał w 
Radzie Ministrów. Ustanowiono ją 
właśnie by nie dopuścić do zbyt po­
spiesznego zjednoczenia politycznego.

Rezultatem jest niemożność prze­
prowadzenia ważnych decyzji gdyż 
zawsze co najmniej jeden z członków 
przeciwstawia się projektowi i sprawa 
automatycznie upada.

Próbowano, na wniosek prez. Gis­
carda, spotkań na szczycie, które 
ustalałyby pewne ogólne wytyczne.

Okazało się że i one nie dają zado­
walających rezultatów. Obecnie bie- 
rze się pod uwagę wprowadzenie za­
sady większości głosów przy pobiera­
niu zasadniczych uchwal. Ale czy uda 
się przeprowadzić, przy braku jedno­
myślności w łonie ministrów?

Istnieją również trudności języ­
kowe. Ciągle jeszcze oficjalnymi języ­
kami Wspólnoty są: francuski, angiel­
ski, niemiecki, włoski, holenderski i 
duński. W czasie obrad tłumaczy się 
wszystko na 6 języków, rozsyła po­
szczególnym członkom, którzy wno­
szą poprawki i uzupełnienia w ojczy­
stych językach. Trzeba je potem zno­
wu tłumaczyć zanim ostateczna decy­
zja zotanie powzięta. Zajmuje to ogro­
mnie dużo czasu, nie mówiąc o kosz­
tach papieru i personelu. Dlatego co­

raz więcej słyszy się o konieczności 
wprowadzenia jednego, a najwyżej 
dwóch oficjalnych języków dla całej 
Wspólnoty.

Najpoważniejszą przeszkodą na 
drodze do pełnego zjednoczenia jest 
jednakże brak europejskiego parla­
mentu pochodzącego z powszechnych 
wyborów.

Wsp. Rynkiem rządzi właściwie 
Komisja Wykonawcza złożona z mia­
nowanych przez poszczególne rządy 
technokratów.

Wyborcy nie mają żadnego wpływu 
na skład Komisji i jej decyzje, a 
egzekutywa nie podlega właściwie pu­
blicznej kontroli. Na rok następny 
przewidziane są bezpośrednie wybory 
powszechne do Parlamentu Europej­
skiego. Jednakże przygotowania do 
nich w poszczególnych krajach, a 
szczególnie we Francji i W. Brytanii, 
idą bardzo opornie.

Lewica rządzącej tu Labour Party 
nie chce w ogóle przeprowadzać wy­
borów, które są przecież niezbędne 
dla zapewnienia demokratycznego 
funkcjonowania Wspólnoty. Pomimo 
plebiscytu, w którym Brytyjczycy 
wypowiedzieli się znaczną większością 
za przynależnością do Wspólnego 
Rynku, panuje tu ciągle kompleks 
antyeuropejski. Wypływa to częścio­
wo z wyspiarskiej pozycji Brytanii, 
a częściowo z założeń skrajnej lewicy, 
która pragnie pozostawić W. Brytanię 
poza Wspólnotą Europejską co pozwoli 
przerobić ten kraj na swoje kopyto.

Na zwolnienie tempa integracji 
wpłynęło też spóźnione przystąpienie 
Anglii do Wspólnego Rynku, gdyż mu­
siano dla niej stosować specjalne 
przepisy na okres przejściowy i robić 
różne wyjątki. Podoimy skutek mieć 
będzie ewentualne przyjęcie do Wspól­
noty Grecji, Hiszpanii i Portugalii, 
które ubiegają się o członkostwo.

Nie jest jasna postawa komunistów 
europ, wobec Wspólnoty. Zmieniali 
oni kilkakrotnie front, a ostatnio przy­
wódcy partii we Włoszech, Francji 
i Hiszpanii głoszą iż popierają inte­
grację zachodniej Europy. Wątpliwe 
czy tak jest rzeczywiście. Mogą zmie­
nić znowu zdanie gdy otrzymają inne 
instrukcje z Moskwy.

Jaka jest przyszłość Wspólnoty 
Europejskiej? Czy ma ona szanse 
przetrwania i dalszej konsolidacji, 
czy też pewnego dnia przestanie ist­
nieć ? Wszystko przemawia za tym iż 
Wspólny Rynek jest faktem dokona­
nym. Tego co dotychczas zrobiono 
nie da się odwrócić, gdyż proces sca­
leniowy posunięty jest zbyt daleko.

Wspólnota żyje, działa i gospodar­
czo rozwija się z korzyścią dla wszy­
stkich członków. Większość państw 
stowarzyszonych uważa, iż jest to dziś 
jedyna droga dla Europy. Istniejący 
kryzys ekonomiczny da się łatwiej 
rozwiązać wspólnymi siłami w opar­
ciu o zasoby wszystkich członków.

Zjednoczona Europa zachodnia 
daje również lepsze gwarancje prze­
ciw zakusom interwencji Sowietów.

Dziennik Polski (Londyn)

0 Energii w Roku 2020
Grupa międzynarodowych specjali­

stów od zagadnień energetycznych 
opracowała raport, zawierający prze­
widywania i oceny w dziedzinie ener­
getycznej na r. 2020. Jest to więc 
ujęcie futurologiczne, które ujmuje 
problem w sposób niepokojący dla 
przyszłych generacji.

Mianowicie raport powiada, że już 
w 1990 r. ropy naftowej będzie tak ma­
to i będzie ona tak droga, że użycie 
zostanie ograniczone do dziedziny 
transportacji i dla przemysłu che­
micznego. Przewidywania więc gło­
szą, że ceny płacone przez konsumen­
tów za energię można będzie wyrów­
nywać tylko nowymi, nie konwencjo­
nalnymi źródłami.

Zapotrzebowanie na ropę naftową 
przewyższy możliwości dostaw już 
pod koniec obecnego stulecia, zaś 
konsumenci, tradycyjnie korzystają­
cy z ropy będą zmuszeni przejść na 
wykorzystywanie mniej kosztownych 
źródeł energii, jak węgiel czy też siła 
atomowa. Zapotrzebowanie na elek­
tryczność może być sześć razy więk­
sze w roku 2020 niż jest obecnie, zaś 
połowa energii elektrycznej będzie 
produkowana z energii atomowej.

Podstawą dla tego alarmującego 
raportu były badania, jakie trwały 
przez trzy lata. Raport wysuwa też

obecnie rozwijać możliwości oszczę­
dzania energii, jak też trzeba poszuki­
wać nowych jej źródeł.

Przedstawiciel Stanów Zjednoczo­
nych w Światowej Konferencji Ener­
getycznej, pod której firmą został 
wydany raport, William Doub powie­
dział, że świat traci czas, jaki jest 
potrzebny dla rozwiązania problemu 
zapasów energii oraz jej oszczędza­
nia. Jeśli przyjmie się, że rozwój 
przemysłowy świata będzie postępo­
wał w tempie z ostatnich 50 lat, świat 
będzie potrzebował w 2020 r. trzy do 
czterech razy więcej energii niż po­
trzebuje obecnie.

Doub sądzi, że w latach 1990-tych 
światowa produkcja ropy naftowej, 
łącznie z produkcją sowiecką, osiąg­
nie 28 bilionów baryłek rocznie, a na­
stępnie w latach 2020-tych spadnie do 
17.5 bilionów.

To też Doub jest zdania, że w za­
kresie energii świat nie posiada wy­
tycznych kierunkowych, a nie można 
już obyć się bez wyraźnego kierunku 
działania w tym zakresie.

(jb)

Straty Kubańskie
Amerykański wywiad ma posiadać

natychmiastową potrzebę podjęcia 
akcji zapobiegawczej, aby uniknąć 
“poważnych braków i ciężkich skut­
ków społecznych” w okresie przełomu 
między stuleciami. Należy więc już

informacje o wzrastającym niezado­
woleniu na Kubie z powodu strat 
w ludziach, jakie mają oddziały wal­
czące w Afryce. Wzmacnianie sił 
kubańskich w Etiopii walczącej z 
Somalią — zwiększy straty w ludziach 
i niezadowolenie na Kubie.
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POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poi. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE”HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobotą 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i — 

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
i O POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł.

WOPA - 1490 KC 
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONII” 
WOPA - 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

Z Bocznej Trybuny Sportowej
----  —ZYGMUNT P. BORIN -----

POLSCY PIŁKARZE
W hej PARZE L OSO WANIA 

"MUNDIALU78"
Pod znakiem ogromnych niespo­

dzianek rozpoczęły się XI mistrzo­
stwa świata w piłce nożnej, zwane 
w skrócie “Mundialem-78”. Nie zdą­
żyliśmy jeszcze odetchnąć po emo­
cjach związanych z ustaleniem zaska­
kujących kryteriów losowania, w 
których “wykiwano” po prostu pol­
ską drużynę, o czym pisało wiele 
piłkarskich znakomitości, a oto sta­
liśmy się świadkami rewelacyjnych 
wyników losowania.

* * *
Po załatwieniu protokolarnych for­

malności, związanych z oficjalnym 
ogłoszeniem formuły losowania i u- 
mieszczenia na odpowiednich plan­
szach drużyn rozstawionych (Argen­
tyna i Włochy — gr. I, Niemcy Zach.
— gr. II, Brazylia — III, Holandia — 
IV) przystąpił do akcji — jak wia­
domo — wnuczek prezydenta Między­
narodowej Federacji Piłki Nożnej. — 
Czyż ktoś pomyślał wtedy o tym, że 
to dziecię wyciągnie z urny Polskę 
jako pierwszy z losowanych zespo­
łów? A jednak tak się stało. Ricar- 
dinho wylosował numer polskiego ze­
społu i Polska trafiła dzięki temu 
w pierwszą parę XI mistrzostw świa­
ta w piłce nożnej.

♦ * ♦

Emocje oczywiście nie skończyły 
się na tym, ale przebieg losowania 
i jego wyniki znamy już wszyscy, 
pozwolimy też sobie przejść do oceny 
sytuacji. Los wyrównał całkowicie to, 
czego nie wzięli pod uwagę promi­
nenci podczas ustalania zasad losowa­
nia. Tak się złożyło, że we wszyst­
kich grupach grają po 2 zespoły, które 
uczestniczyły w rozgrywkach puli fi­
nałowej poprzednich mistrzostw: w 
grupie I — Argentyna i Włochy, w II— 
Niemcy Zach, i Polska, w III—Bra­
zylia i Szwecja, w IV—Holandia i 
Szkocja. A więc sprawiedliwości stało 
się zadość — można powiedzieć, cho­
ciaż widzieliśmy na początku inne 
rozwiązanie.

♦ ♦ ♦
Rozdzielone są na 4 grupy państwa 

amerykańskie, nie grają z Niemcami 
Austriacy, z Hiszpanami Włosi, ani 
Francuzi. I gdyby nie fakt, że w gru­
pie I spotkają się Włosi z Francu­
zami — można by mówić o kolejnym 
całkowicie przez los rozwiązanym pro­
blemie rozdziału terytorialnego. Ale i 
los nie mógł wszystkiego wyrównać.

* ♦ ♦
Dla Polski — jak wszyscy zgodnie 

twierdzą — był ten los bardziej przy­
chylny. Nie tylko zresztą dla Polski, 
bo także dla Niemiec Zach., Brazylii, 
Holandii i Szkocji. Ta piątka drużyn 
jest już dziś uważana za uczestni­
ków II rundy, my też jesteśmy tego 
zdania. Za absolutną niewiadomą 
uważa się natomiast to, które zespoły 
zakwalifikują się do ósemki najlep­
szych z grupy i i kto wyjdzie z grupy 
III jako drugi po Brazylii. Mówi się, 
że gospodarze mistrzostw mogą zna­
leźć się poza burtą, podobnie jak i 
Włosi, których tak wielką sympatią 
darzono podczas decyzji o rozstawie­
niu zespołów. Można też wyciągać 
dalej jeszcze idące wnioski, choćby 
itaki: * • •

Zespoły grupy I nie będą miały 
za wiele do powiedzenia w walce o 
nagradzane miejsca (I—IV), bo wy­
czerpią swe siły w batalii o awans 
do półfinałowej — tak to nazwijmy
— puli 8 zespołów. To samo dotyczy 
również drugiej drużyny grupy III, w 
której “murowanym” faworytem jest 
Brazylia.

Załóżmy, że tak właśnie będzie, 75— 
80 proc, za tym przemawia. Otrzy­
mamy więc następujące zestawienie 
pul półfinałowych jako pewnik: Niem­
cy Zach, nie spotkają się z Polską. 
Możliwa jest więc tu nast. kombina­
cja: półfinał B - NRF i Holandia 
jako zwycięzcy grup II i IV plus 
drugie zespoły grup I (niech będą 
Węgry) i III (Hiszpania); półfinał 
A — Brazylia i Francja (zwycięzcy 
grup HI i I), Polska i Szkocja (dru­
gie drużyny grup drugiej i czwartej). 
Wobec powyższego może powstać na­
stępujący wariant:

A — Francja, Brazylia, Polska, Ho­
landia;

B — Niemcy Zach. Szkocja, Węgry, 
Hiszpania.

• * *
Dalszych możliwości nie będziemy 

rozważać, szło nam tu bowiem o pod­
kreślenie całkiem innej sprawy — za­
akceptowanie doniosłości pierwszego 
meczu polskiej reprezentacji. Gdyby 
wygrali go Polacy, im przypaść po­
winno zwycięstwo w I grupie, a wtedy 
można mieć nast. rozwiązanie puli 
pul półfinałowych:

A — Brazylia, Francja, Niemcy 
Zach., Szkocja.

B — Polska, Holandia, Węgry, Hisz­
pania.

♦ ♦ •
Tak żle, tak nie dobrze — można 

powiedzieć, ale nie pora jeszcze o tym 
myśleć na jakie kombinacje pójdą 
zespoły w trakcie rozgrywek “Mun- 
dialu-78”. Najważniejszą sprawą naj­
bliższych miesięcy jest to, aby polska 
drużyna przystąpiła do rozgrywek w 
XI mistrzostwach świata, jak najle­
piej przygotowana.

* * *
A na zakończenie odnotujmy ostat­

nie notowania angielskiej giełdy, któ­
ra natychmiast zareagowała na wy­
niki losowania. W górę poszły akcje 
zespołu Niemiec Zach., który stał się 
teraz faworytem nr 1 mistrzostw. 
Bookmakerzy są skłonni wypłacić tyl­
ko 7 funtów za 2 funty postawione 
na mistrzów świata z 1974 r. Na dru­
gim miejscu w klasyfikacji giełdo­
wych specjalistów plasuje się Brazy­
lia (4:1), a dalej Argentyna (6:1), 
Holandia (7:1), Szkocja (8:1). Polacy 
zdaniem bookmacherów mają teraz 
większe szanse na tytuł niż poprzednio. 
Przed losowaniem za jednego funta 
postawionego na Polskę otrzymać 
można było w razie zdobycia przez 
nią tytułu 16 funtów. Obecnie już 
tylko 10. Włochy (12:1) to następny 
z kandydatów do tytułu.

* ♦ ♦
POLSKA - UGANDA 10:10

W rewanżowym meczu rozegranym 
w Kampali, pięściarze Ugandy zremi­
sowali z Polską 10:10. Na ringu w 
Kampali zaprezentowała się zupełnie 
inna drużyna ugandyjska, młoda, ale 
niezwykle agresywna, doskonale przy­
gotowana kondycyjnie.

♦ * *
Wyniki walk w kolejności wag od 

papierowej do półciężkiej: Henryk 
Pielesiak przegrał na punkty z One- 
ne; Henryk Srednicki wygrał na pkt. 
z Businge; Mieczysław Massier prze­
grał na pkt. z Kalyesubula; Roman 
Gotfryd przegrał na skutek kontuzji 
łuku brwiowego w III starciu z Mun- 
duga; Stanisław Osetkowski przegrał 
na pkt. z Ochaya; Bogdan Gajda wy­
grał w II rundzie z Sonko; Zbigniew 
Kicka przegrał na pkt. z Eugucu; 
Piotr Bobrowski wygrał na pkt. z 
Muyodi; Jacek Kucharczyk wygrał 
już w I Rundzie z Katende; Janusz 
Czemiszewski wygrał przez dyskwali­
fikację w III rundzie z Okeny.

♦ * *
Janusz Czerniszewski prowadził w 

pojedynku wagi półciężkiej bardzo 
wyraźnie. Jego przeciwnik — Okeny 
był dwukrotnie liczony. Na początku 
III starcia ugryzł on polskiego pięś­
ciarza w ramię. Gdy w chwilę później 
uczynił to samo, prowadzący w ringu 
walkę sędzia Ugandy zdyskwalifiko­
wał swego pięściarza, odsyłając go 
do narożnika — podaje spóźniona de­
pesza polskiej agencji prasowej.

• « *

KOLEJNY "ZAMACH" 
NA JOHANA CRUYFFA

Nie pogodziłem się jeszcze z nie­
obecnością Johana Cruyffa w druży­
nie Holandii w rozgrywkach finało­
wych — stwierdził trener Ernst Hap- 
pel. Wybiera się też on wkrótce do 
Barcelony, by kontynuować pertrak­
tacje ze słynnym piłkarzem i jego 
obecnym klubem. Cruyff — mimo od­
mownej jak na razie decyzji — został 
powołany do 33-osobowej kadry Ho- 
lenderów. Zabrakło w niej natomiast 
wyśmienitego Strzelca Ajaxu, Ruuda 
Geelsa, który ze względów rodzinnych 
odmówił wyjazdu do Argentyny. Ostat­
nio planowany był towarzyski mecz 
piłkarski Grecja — Holandia. Nie do­
szedł on jednak do skutku, gdyż gos­
podarze nie zdążyli przygotować na 
czas swojej drużyny.

* * *

PECHOWCY
Piłkarze włoscy są w minorowych 

nastrojach po losowaniu turnieju fi­
nałowego mistrzostw świata. Nie u- 
krywają, że bardzo trudno będzie 
awansować do drugiej rundy. To było 
jedno z najbardziej pechowych dla 
nas losowań — powiedział kapitan 
reprezentacji Włoch — Giacinto Fac- 
chetti. Nie będzie dla nas łatwych 
meczów w grupie, od startu trzeba 
będzie ciężko walczyć o dogodną po­
zycję.

• • ♦
Z tego typu opiniami próbują dys­

kutować włoskie gazety. “La Gazetta 
Sportiva” stwierdza m.in.: “Nie na­
rzekajmy na to, że los przydzielił 
nam trudnych przeciwników. W 1966 
roku po losowaniu piłkarskich mi­
strzostw świata w Anglii wszystko 
wydawało się łatwe. A potem wyeli­
minowali nas piłkarze Korei Północ­
nej.

Kronika Studencka |
Działalność Polsko-Amerykańskiego Stowarzyszenia Studentów 
(PASA—Polish American Student Association) Przy Uniwersy­
tecie niinois Chicago Circle w Roku Akademickim 1977/78.

Halina Mikołajska w Anglii
Londyn (D.P.) — W końcu stycznia 

przybyła do Londynu jedna z najwy­
bitniejszych polskich aktorek — Ha­
lina Mikołajska. Jej wizyta ma cha­
rakter prywatno-turystyczny, nie-

laureatką wielu nagród i wyróżnień.
Pani Halina należy do artystów, 

których talent i osobowość nie wy­
czerpują się wyłącznie w działaniach 
zawodowych. Wykazuje ona czujną

Po przerwie świątecznej Stowarzy­
szenie rozpoczęło działalność w no­
wym roku kalendarzowym i nowym 
kwartale (zimowym) już w środę, 4 
stycznia, od zebrania zarządu. Głów­
nym punktem zebrania było sprawo­
zdanie skarbnika, Grażyny Baron, 
która po objęciu funkcji od poprzedni­
czki w ubiegłym roku, doprowadziła 
książkę kasową do końca roku. Resz­
tę zebrania zajęło planowanie no­
wych imprez i organizacja już zapla­
nowanych.

We wtorek, 12 stycznia, odbyło się 
zebranie ogólne Stowarzyszenia przy 
obecności ok. 40 studentów, wśród 
których znalazło się kilku nowych 
członków. Po zapowiedziach imprez 
przez prezesa Tokarza i wiceprezesa 
Łobodzińskiego wyświetlono kilka 
krótko-metrażowych polskich filmów, 
poprzednio uzgodnionych z doradcą 
akademickim. Poza tym stosunkowo 
długie zebranie dało nowym człon­
kom możność zapoznania się z organi­
zacją, jej zarządem i starymi człon­
kami.

W piątek wieczorem, 20 stycznia, 
studenci mieli jeszcze lepszą moż­
ność wzajemnego poznania się, mia­
nowicie na “Friday Nighta Fever” 
Disco w Violetta’s Disco pnr. 4244 
Milwaukee Avenue. Zabawa, zorga­
nizowana wspólnie przez CIC (Chica­
go Intercollegiate Council) i PASA, 
była dużym sukcesem zarówno finan­
sowym jak i rozrywkowym.

Jeszcze większym sukcesem, choć 
nie finansowym, jako że impreza fi­
nansową była z uniwersyteckich fun­
duszów “Student Activities Funding 
Committee,” zaś dostęp do tych fun­
duszów jest niewątpliwie dużym 
osiągnięciem PASA, był dawno zapo­
wiadany występ Dany Lerskiej i 
znanego zespołu Wanderpol. Impreza 
odbyła się w poniedziałek w południe, 
23 stycznia. Koncert muzyki popu­
larnej zgromadził 200 studentów w je­
dnej z najbardziej reprezentacyjnych 
sal uniwersyteckich, Illinois Room. 
Piękne plakaty ogłoszeniowe przygo­
tował Ray Stajszczak. Koncert stal 
na wysokim poziomie, a uśmiech­
nięta i rozśpiewana Dana fascyno­
wała studentów (i profesorów) pio­
senkami nie tylko polskimi, ale rów­
nież francuskimi, hiszpańskimi i he­
brajskimi. W niektórych z nich towa­
rzyszył jej obecny na sali “książę pol­
skiej pieśni,” Stan Borys, co złożyło 
się na niezwykłą, niezapomnianą 
atmosferę. Koncert miał tak ogromne 
powodzenie, że natychmiast mówiło 
się o powtórzeniu go, jednakże w innej 
porze dnia, ażeby udostępnić go tym 
studentom, którzy mieli wtedy zaję­
cia.

Już w trzy dni po jednej udanej 
imprezie, odbyła się druga, mianowi­
cie prelekcja Mitchel’a Kobylińskie­
go, byłego dyrektora Banku Export- 
Import, na temat “Role of Small 
Business in Foreign Trade,” Pomimo 
śnieżycy, jaka nawiedziła Chicago w 
czwartek, 26 stycznia, sala o godzinie 
11-ej była zapełniona i to nie członka­
mi PASA, lecz studentami i profeso­
rami (wśród nich spora liczba Mu­
rzynów) z wydziałów, na których te­
matyka ta jest przedmiotem zajęć. 
Skrzętnie notowali oni statystyki cyto­
wane przez prelegenta, jak również 
jego opinie o wadze “małych” przed­
siębiorstw dla amerykańskiej gospo­
darki.

O 12-ej nastąpiła częściowa zmiana 
słuchaczy i sala zapełniła się studen­
tami polskimi. W dyskusji, która roz­
poczęła się wkrótce potem, okazało 
się, że studenci nasi byli bardziej 
zainteresowani sprawami polskimi, 
stanem polskiej gospodarki i poten­
cjalnym wpływem na nią planów 
budowania hoteli i moteli przez p. 
Kobylińskiego i jego współpracowni­
ków. Niektórzy ze studentów widzieli 
w tych planach możliwości intratnego 
zatrudnienia, w którym znajomość 
języka polskiego i angielskiego była­
by właściwą i pożądaną kwalifikacją. 
Prelekcję p. Kobylińskiego należy 
uważać za bardzo udaną i tak samo 
godną powtórzenia dla szerszej spo­
łeczności uniwersyteckiej.

W niedzielę, 29 stycznia, miało 
miejsce w Chicago Circle jeszcze 
jedno wydarzenie, które może stać 
się wysoce znamiennym w historii 
Polonii chicagoskiej. Była to wstępna 
konferencja przedstawicieli grup i or­
ganizacji polonijnych w celu zorgani­
zowania wspólnego biuletynu infor­
macyjnego (Newsletter)^ Stowarzy­
szenie studentów (PASA), choć nie 
organizator i nie inicjator konferen­
cji, było reprezentowane przez preze­
sa A. Tokarza i doradcę akademickie­

go prof. Mochę, który był gospoda­
rzem konferencji odbywającej się w 
sali konferencyjnej wydziału Slawi­
styki. Konferencja, w której wzięło 
udział ponad 30 osób reprezentują­
cych co najmniej 12 organizacji, w 
tym szereg studenckich, trwała ponad 
cztery godziny, zanim postanowiono 
kontynuować ją w innym terminie.

W styczniu Stowarzyszenie otrzy­
mało odpowiedzi na szereg listów, o 
których wspominaliśmy w poprze­
dniej komice (Dz. Zw., 17 stycznia). 
HEW (Health, Education and Wel­
fare) przysłało oficjalne informacje 
dotyczące nostryfikacji zagranicz­
nych dyplomów; “Amnesty Inter­
national” przysłało część własnego 
sprawozdania dotyczącą praw czło­
wieka w Polsce z obietnicą dalszych 
informacji. Z innych listów (np. prof. 
Janusza Zawodnego z Kalifornii) wy­

mniej była ona obecna na otwarciu

Halina Mikołajska

nika, że PASA zaczyna zdobywać roz­
głos na skalę krajową.

W tym samym miesiącu, styczniu, 
Stowarzyszenie wystawiło ponownie 
drużynę siatkówki do otwartego tur­
nieju uniwersyteckiego i już wygrało 
pierwsze spotkanie (15:3,15:4) w śro­
dę, 25 stycznia. Przy tej okazji warto 
podsumować dotychczasową aktyw­
ność sportową PASA, jak zresztą 
obiecaliśmy to zrobić w ostatniej kro­
nice.

Pierwszą sportową imprezą PASA 

wystawy polskiego ruchu dysyden- 
ckiego w POSK-u, wzięła udział w dy­
skusji Kontyngentów i wystąpi w sali 
malinowej w poetyckim recitalu 
utworów Czesława Miłosza, Krzyszto­
fa Baczyńskiego i Stanisława Barań- 
czyka.

Pracuje na polskich scenach bez- 
mała 30 lat. Po ukończeniu Wyższej 
Szkoły Teatralnej w Krakowie grała 
w teatrach Krakowa i Warszawy. W 
Warszawie związana była z 4 teatra­
mi. W “Polskim” stworzyła nieza­

był turniej ping-pongowy, zorganizo­
wany przez ówczesnego członka za­
rządu a zarazem pracownika wydzia­
łu Kultury Fizycznej UICC, Charlie 
Swierkosz’a. Turniej, w którym wzię­
ło udział 10 osób, włącznie z dwoma 

pomniane kreacje w sztukach Słowa­
ckiego i Stefana Żeromskiego. W 
“Dramatycznym” grała w sztukach 
Dobry człowiek z Seczuanu Brechta, 
Szkoda tej czarownicy na stos Chris- 
tophera Fry’a, Makbet (rola Lady

stypendystami z Polski (dr Andrzej 
Cieński i mgr. Karol Kraszewski) 
odbył się 20 lutego, 1977 roku. Nagro­
dy PASA otrzymali: Piotr Józefowicz 
za mistrzostwo i prof. Mocha za wice­
mistrzostwo.

Wkrótce potem na kortach uniwer­
syteckich rozpoczął się “polski tenis,” 
o którym informowaliśmy już przy 
innej okazji (Dz. Zw., 2 sierpnia, 
1977). “Polski tenis” gromadził w so­

Macbeth). W “narodowym” była 
Kassandrą w Agememnonie Aischy- 
losa, Księżniczką w Przepióreczce 
Żeromskiego w pamiętnej insceniza­
cji Dejmka i Hrabiną w Kurce Wod­
nej Witkacego. Wreszcie od 1966 we 
“Współczesnym” odniosła swoje naj­
większe sukcesy. Jej Olga w Trzech 
siostrach Czechowa, Winnie w Ra­
dosnych dniach Becketta czy tytuło­
wa Matka Witkiewicza na trwale ża­

boty po południu kilkunastu studen­
tów, w tym większość członków 
PASA. Regularnymi uczestnikami 
mini-tumiejów i rozgrywek sobotnich 
obok prof. Mochy, ich inicjatora, byli; 
Jan Jabłoński, Bogusław Krzesaj, 
Marek Faustman, Władysław Bilinie- 
wicz, Krzysztof Gielniewski, Roman 
Rybczyk; Marek Domański, Tadeusz 
Hanuś i Jacek Helenowski, zaś wśród 
studentek — Joanna Helenowska, 
Donna Jabłońska, Gail Michaelson, 
Magaret Murtas, Christina Dzido. W 
lecie, ze względu na wakacje, ucze­
stnictwo w “polskim tenisie” na kor­
tach uniwersyteckich spadło i do 
otwartego turnieju uniwersyteckiego 
zapisał się jeden tylko przedstawiciel 
PASA, prof. Mocha, który wygrał 
jednakże wszystkie mecze w swojej 
grupie i zdobył jej mistrzostwo wraz 
z nagrodą za pierwsze miejsce.

Z nowym rokiem akademickim 
“polski tenis” zregenerował się tro­
chę, ale nie na taką skalę jak wiosną. 
Doszedł wprawdzie nowy entuzjasta, 
stypendysta z Wrocławia dr Krzysztof 
Wojtowicz, jednakże zainteresowanie 
wkrótce przeniosło się na siatkówkę 
w związku z jesiennym turniejem. 
Niestety, drużyna PASA została zgło­
szona zbyt późno i przegrała pierwszą 
rundę walkowerem, a drugą zaś z po­
wodu braku dziewcząt, jako że turniej 
okazał się mieszanym. Po następnych 
dwóch zwycięstwach i jednej tylko 
porażce (z Filipińczykami), drużyna 
została wyeliminowana z finałowych 
rozgrywek, ponieważ zaliczono jej 
trzy porażki. Poza tym drużyna była 
nie zgrana, jako że ciągle dochodzili 
nowi zawodnicy. Pomimo tego, że 
kapitanowi udało się znaleźć szereg 
dobrych dziewcząt (Alicja Czaki, 
Grażyna Gościńska, Ewa Chudzik, a 
później także Teresa Suszko i Ania 
Kamińska), gorzej było z mężczyzna­
mi, którzy ciągle zmieniali. Do pierw­
szej drużyny, do której weszli: prof. 
Mocha (kapitan), Jan Jabłoński, Jó­
zef Pudło, Andrzej Szcześniewski, 
Marek Faustman, Luke Eagan, doszli 
jeszcze Chris Gielniewski i inni, ale 
nie w tym samym składzie. Toteż

pisały się w historii polskiego teatru.
W filmie stworzyła kilka ważnych i 

ciekawych kreacji (m. in. w Życiu 
rodzinnym i Bilansie kwartalnym re­
żysera Krzysztofa Zanussiego). Jest

New Coat
Printed Pattern
10/2-20/2

8-20 Z

Easy, lined sportive! It's the 
coat of the year-sew it yourself 
and save important dollars! Cud­
dly in wool fleece, great for 
travel in knits.

Printed Pattern 4958: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Half Sizes IOW, 1214, 1444 
16^. 1844, 20)4.

$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

kapitan zdecydował oprzeć drużynę 
do obecnego turnieju na uczestnikach, 
na których można polegać, że stawią, 
nie zaś na “gwiazdach.”

Nowa drużyna, która tym razem 
“zdążyła” ha pierwszy mecz i wygra­
ła go, składała się z następujących 
uczestników: prof. Mocha, Tadeusz 
Hanuś, Lee Kozłowski i Ronald Austin 
(rezerwa), oraz Chris Maćkowiak, 
Bożena Nowicka, Teresa Suszko i 
Ania Kamińska (rezerwa).

PASA/fm

Annę Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York.N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM 
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 75t <
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book.$1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower Book $1.50

wrażliwość na sprawy społeczne i po­
lityczne. Takie wartości jak sprawie­
dliwość, praworządność i patriotyzm 
i takie ich odwrotność jak ludzka 
krzywda, poniżenie i przemoc, nie są 
dla niej pustą literą.

Gdy tylko w życiu narodu owe pod­
stawowe normy społeczne i moralne 
zostały naruszone, niezwłocznie sta­
nęła ona po stronie tych którzy wyra­
zili swój protest i postanowili bronić 
zagrożonych wartości.

W grudniu 1975 roku podpisała pe­
tycję w sprawie poprawek do kon­
stytucji, a we wrześniu 1976 roku 
wstąpiła ona do Komitetu Obrony 
Robotników i zapłaciła za to wysoką 
cenę. Jej pozycja społeczna i arty­
styczna ranga nie ochroniły jej przed 
niewybrednymi szykanami i publicz­
nym napiętnowaniem ze strony władz. 
O przeżyciach z tym związanych oraz 
o pobudkach, które skłoniły ją do 
przystąpienia do ruchu demokratycz­
nego w kraju, można przeczytać we 
wspomnieniach jakie ogłosiła w nowo­
powstałym opozycyjnym czasopiśmie 
literackim Zapis (nr 2).

Rodacy w Londynie powitają arty­
stkę z radością; szacunkiem i wzru­
szeniem.

Z. T.

Od siły ZNP zależy 
znaczenie Polonii!
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Magiczne Praktyki Słowian

Z Życia Religijnego

Proces

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Kapituła zamojska obradowała pod 
przewodnictwem ks. bp Zygmunta 
Kamińskiego, który także przewodni­
czył uroczystej mszy św. W czasie 
posiedzenia wysłuchano referatu o hi­
storii kapituły zamojskiej oraz złożo­
no życzenia ks. kan. Wincentemu 
Szczepankowi, który obchodził jubi­
leusz 60-lecia kapłaństwa.

Papież Paweł VI przyznał wysokie 
odznaczenia Benemerenti dr Leopol­
dowi Taraszkiewiczowi oraz profe­
sorom Romanowi Wielochowi i Józe­
fowi Prochowskiemu. Włożyli oni 
wiele wysiłku w rekonstrukcję 
i odbudowę zniszczonych w cza­
sie ostatniej wojny świątyń die­
cezji gdańskiej. Wręczenia odznaczeń 
dokonał ks. bp dr Lech Kaczmarek, 
ordynariusz gdański. W uroczystości 
tej uczestniczyli również pracownicy 
kurii biskupiej.

Od 18 do 25 stycznia trwał w całej 
Polsce Tydzień Modlitw o Jedność 
Chrześcijan. Podobnie jak w latach 
ubiegłych, tak i w tym roku w stolicy 
odprawiono 5 głównych nabożeństw 
ekumenicznych z udziałem wiernych 
różnych wyznań. Również Polska Ra­
da Ekumeniczna ustaliła program 
stołecznych nabożeństw ekumenicz­
nych, które odbywały się kolejno każ­
dego dnia tygodnia w świątyniach 
poszczególnych kościołów zrzeszo­
nych w PRE.
Nabożeństwo ekumeniczne inauguru­
jące Tydzień w archidiecezji war­
szawskiej odbyło się w kościele sióstr 
sakramentek. Uczestniczyli w nim 
wierni i duchowni różnych wyznań. 
Nabożeństwu przewodniczył ks. bp 
Zbigniew Kraszewski.

ktrocieplownie tradycyjnie polegają 
na węglu jako surowcu energetycz­
nym. Wskutek rekordowego pod wzglę­
dem długości trwania strajku, w wielu 
miejscach zapasy węgla zostały 
uszczuplone do krytycznego mini­
mum. Mając to na uwadze, prezydent 
Carter zawiesił w Ohio przepisy fede­
ralne zabraniające palenie węgla 
o dużej zawartości siarki. Wydał on 
również polecenia dla Departamentu 
Energetyki o redystrykcji istniejących 
zapasów węgla do rejonów najbar­
dziej cierpiących na brak czarnego 
surowca.

Gubernator West Virginia, Jay 
Rockefeller ponowił publiczne apele 
o oszczędności energetyczne w wy­
niku dalszego braku porozumienia 
między górnikami a właścicielami 
kopalń.

W Kentucky, wicegubemator Thel­
ma Stovall utrzymuje, iż jedynym roz­
wiązaniem w obecnej sytuacji jest 
obniżenie termostatów w domach i 
instytucjach, oczekując na powrót 
górników do pracy.

Drugie główne nabożeństwo ekume­
niczne odbyło się w kościele akade­
mickim pw. św. Anny. Zgromadziło 
ono jeszcze liczniej wiernych z ko­
ścioła katolickiego i z innych kościo­
łów chrześcijańskich i wyznań nie­
chrześcijańskich. Przybył na nie ks. 
bp Władysław Miziołek, sufragan 
warszawski i przewodniczący Komisji 
Episkopatu ds. Ekumenizmu.

Uczestniczyli w nim przedstawi­
ciele Senatu Akademii Teologii Kato­
lickiej. Wśród duchownych katoli­
ckich obecni byli m. in.: ks. inf. S. 
Mystkowski, jeden z pionierów ruchu 
ekumenicznego w archidiecezji war­
szawskiej, ks. S. Szymański, sekre­
tarz Komisji Episkopatu ds. Ekume­
nizmu i ks. A. Koszorz, dyrektor Biu­
ra Misyjnego Episkopatu.

W nabożeństwie tym uczestniczyli 
również licznie duchowni z kościołów 
zrzeszonych w PRE.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, 
dziadek i pradziadek nasz, śp.

Jakub Maciuszek
(mąż śp. Rozalii (z domu Gron), 

ojciec śp. Marii Youman) 
Członek Tow. Kr. Bolesława Gr. 
1971 Z>N.P. i tow. Matki Boskiej 
Gidelskiej Nr. 498 Z.P.R.K., po 
krótkiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 11-go lutego, 1978 
roku, w nocy, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godzinie 2-ej po południu do 10-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 14-go lutego, o godzinie 10:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Za­
rzycki Manor Chapel, pnr. 5088 S. 
Archer Ave., naroż. Keeler., do ko­
ścioła św. Kazimierza, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek (Janet) Malinowski, 
Helena (Józef) Setla, S.M. Julianna 
ze Zgromadzenia Sióstr Zmart­
wychwstanek, Eleonora (Edward) 
Kilarski, syn, synowa, córki i zię­
ciowie; 10 wnucząt i 7 prawnu­
cząt ; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zarzycki Manor Chapels. 
Telefon 767-2166.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Izraela w tej sprawie nie powinno 
być dla Stanów Zjednoczonych zasko­
czeniem, ponieważ sprecyzował on 
je w czasie swego grudniowego spot­
kania z Prezydentem Carterem w 
Washingtonie.

Szef rządu izraelskiego stwierdził 
ponadto, że utworzenie “ojczyzny” 
Palestyńczyków sprawi, że niemal ca­
ła ludność Izraela znajdzie się w za­
sięgu ognia nieprzyjacielskiego.

Sowiecki Wywiad 
Wojskowy Działa

Paryż. (DP) — Zeznając na roz- 
porawie przeciwko trzem Francuzom 
i jednemu Włochowi, oskarżonym o 
szpiegostwo na rzecz Sowietów, za­
stępca dyrektora francuskiego wy­
wiadu DST, Dezire Parent ujawnił 
wiele rewelacji na temat działalno­
ści bolszewickiego wywiadu wojskowe­
go GRU. Zeznał m.in., że utrzymuje 
stale za granicą około tysiąca zawodo­
wych, pracujących w wywiadzie, ofi­
cerów, z tego 40 we Francji. GRU 
zatrudnia wyłącznie Rosjan a w 
mniejszym stopniu Ukraińców. Stały 
sztab tej organizacji wywiadowczej 
w Rosji liczy 2,000 oficerów.

Świadek Parent zeznał, że głów­
ny oskarżony, Serge Fabien, miał 
stopień oficerski, ale nie był etato­
wym i stałym oficerem GRU, bo nie 
ma sowieckiego obywatelstwa.

"Dziennik Związkowy 
kosztuje mniej 

niż szklanka piwa!

Wzmożenie Akcji 
Na Rzecz ERA

Washington (UPI) — National Or­
ganization of Women zapowiada 
wzmożenie szerokiej akcji na rzecz 
przedłużenia terminu w jakim musi 
być ratyfikowana poprawka konstytu­
cyjna o równouprawnieniu kobiet 
(ERA). Obecnie termin ten — zgodnie 
z przepisami federalnymi — upływa 
w marcu 1979 roku. W świetle ostat­
nich porażek poprawki (w legislatu- 
rach Alabamy i Virginii) szanse na 
uzyskanie aprobaty ciał ustawodaw­
czych przynajmniej dwóch trzecich 
liczby stanów przed upływem tego 
terminu poważnie zmalały. Ponadto 
Senat stanu South Carolina także od­
rzucił projekt przyjęcia poprawki 
ERA.

Jan Kazimierz Naroiewski
Doktór Medycyny; Współzałożyciel i Członek Związku 

Lekarzy Polskich w Stanach Zjednoczonych;
W Polsce pracował w Służbie Zdrowia na stanowisku Lekarza 

Powiatowego na Wileńszczyźnie, oraz na stanowisku Inspektora Lekar­
skiego w Woj. Poznańskim.

W czasie wojny zajmował kierownicze stanowiska w Wydziale 
Zdrowia przy Rządzie Polskim w Londynie.

Zmarły był autorem wielu prac z dziedziny służby zdrowia.
CZESC JEGO PAMIĘCI.
Rodzinie Zmarłego Kolegi wyrazy głębokiego współczucia składa — 

ZWIĄZEK LEKARZY POLSKICH w CHICAGO

“W takiej sytuacji samo istnienie 
Izraela będzie śmiertelnie zagrożone” 
— powiedział Begin.

Politykę amerykańską, a w szcze­
gólności sekretarza stanu Vance’a za­
atakował także izraelski minister 
spraw zagranicznych Moshe Dayan, 
który w wywiadzie telewizyjnym w 
Nowym Jorku orzekł, że Vance w spra­
wie osiedli izraelskich i terenów na 
zachodnim brzegu Jordanu “zajął 
obecnie stanowisko stronnicze . . . 
które nie ułatwi mu roli miediatora”.

Krytyczne nastawienie rządu izrael­
skiego jest wynikiem przekonania, 
że ostatnio polityka amerykańska 
skłonna jest popierać Sadata.

Prezydent Egiptu kontynuuje tym­
czasem swoją podróż dyplomatyczną. 
Zakończy ją dziś wizytą w Rzymie, 
w czasie której przyjęty zostanie przez 
Papieża Pawła VI i konferować bę­
dzie z włoskim premierem-nomina- 
tem Giulio Andreotti.

Ze sprawą osiedli izraelskich na 
okupowanych terenach arabskich 
wiąże się wiadomość podana przez 
radio Izrael, że ministerstwo obrony 
nakazało wstrzymać roboty ziemne w 
Pustyni Synajskiej, podjęte z myślą 
o rozszerzeniu sieci osiedli.

Wysokiej rangi dygnitarz izraelski 
powiedział, że jest to gest pod adre­
sem Kairu.

Licencjonowana prasa PRL doko­
nała niemałej, jeszcze większej niż 
zwykle sztuki. Pisała o "grudniowych 
świętach”, składała “tradycyjne ży­
czenia’, “Trybuna Ludu” zamieściła 
rysunek choinki i rzewną opowieść 
o tatusiu wezwanym tuż przed wigilią 
do pracy. “Dziennik Ludowy” wydru­
kował gwiazdę — chyba betlejemską?
— i życzył “odnowienia więzi spo­
łecznych” — ale udało się jakoś 
uniknąć dwóch słów: Boże Narodze­
nie. Zupełnie tak, jakby w Polsce 
nikt nie wiedział, po co te święta i 
po co ta wigilia ... A dodam tu, że 
idąc codziennie do pracy widzę plakat 
wyklejany w Republice Federalnej 
Niemiec: “Frohes Wiehnachts — 
Fest . . . wuenscht DKP” co się tłu­
maczy: “Radosnych Świąt Bożego 
Narodzenia życzy Niemiecka Partia 
Komunistyczna”... Jakoś w “kapita­
listycznym” swiecie komuniści nie 
zapominają, jak się nazywa święto 
rozpoczynające się co roku 24 grudnia.

Czy to przypadek, że właśnie w 
okresie tych tajemniczych “Świąt bez 
nazwy” prasa PRL zamieszczała arty­
kuły o uroczystościach i obrządkach 
świeckich? Na przykład łódzki “Dzien­
nik Popularny” w korespondencji z 
Moskwy pióra Konstantego Judenki 
powołuje się na osiągnięcia towarzy­
szy ukraińskich. Okazuje się, że 
adoptowali oni “pewne ludowe obrzę­
dy”, takie jak “Zielone Sv>,ątki” i — 
uwaga! uwaga! — “KOLĘDY”, które
— cytuję — wywodzą się ... z ma­
gicznych praktyk Słowian. Czytamy: 
“Odpowiednio zinterpretowane czyn­
ności te zyskują specyficzny, nowy, 
postępowy sens . . . witania bądź 
żegnania określonych cykli przyrodni­
czych a więc też i produkcyjnych”.

Ubolewa jednakże Judenko, że o ile 
obrzędowość “tradycyjna” daje się 
stosunkowo łatwo “przeinterpreto­
wać” na wsi, to w miastach sprawa 
jest bardziej złożona. Bo i czego ci 
miastowi nie wymyślą! Przecież 
jeszcze w XII wieku — pisze towa­
rzysz Judenko — w końcu lutego ob­
chodzono święto odprowadzania wio­
sny. Materialnym symbolem tego 
prastarego święta był “blin” — okrą­
gły naleśnik: I co? Jak potoczyły się 
dalsze losy okrągłych naleśników? 
Otóż strach pomyśleć. Cytuję za Ju- 
denką: “zyskały one w przedziwny

wręcz sposób sankcję religijną z 
tygodniem poprzedzającym Wielki 
Post przed Wielkanocą”. I dopiero 
teraz bliny — znów cytuję: “prze­
żywają swój renesans w ramach 
coraz popularniejszego obchodzenia 
pożegnania rosyjskiej zimy”. Nato­
miast przystrajanie mieszkań tatara­
kiem powiązano ze świętem “Rosyj­
skiej Brzózki”, a także ze Świętem 
Pracy i Świętem Zwycięstwa . . . 
A więc “Rosyjska Brzózka” zastąpiła 
po prostu . . . Zielone Świątki, które 
i tak były tylko — jak pisze Judenko — 
“ludowym obrzędem”.

Zdaniem autora artykułu, wzory 
wypracowane przez towarzyszy ukra­
ińskich należy upowszechniać. Za­
pewne z tego samego założenia wy­
chodzi prasa PRL drukując tę 
korespondencję.

Propaganda na rzecz “obrzędowo­
ści świeckiej” to stały program ideo­
logów partyjnych jednakże w ostat­
nim czasie kampania ta przybrała na 
sile. Nadano jej też moc prawną po­
dejmując rozmaite akty ustawodaw­
cze lansujące “obrzędy świeckie” 
i zapewniające środki materialne na 
ich realizację. Dla przykładu przy­
toczę uchwałę Rady Ministrów PRL 
z lutego 1976 r. — “Monitor Polski”, 
numer 9, pozycja 46. Zobowiązuje ona 
Urzędy Stanu Cywilnego do zapew­
nienia, aby czynności związane z za­
wieraniem małżeństwa, nadawaniem 
imion dzieciom, z jubileuszami długo­
letniego pożycia małżeńskiego, były 
wykonywane w uroczystej formie, 
a na życzenie obywateli także w dni 
wolne od pracy lub w godzinach poza­
służbowych. Uchwała wyznacza środki 
finansowe na adaptowanie budynków 
o charakterze reprezentacyjnym. 
Kierownicy Urzędów Stanu Cywilne­
go mają nosić “reprezentacyjny 
ubiór służbowy” i otrzymują w tym 
celu 3500 zł ekstra, co dwa lata. 
Ponadto — proszę na ten fragment 
zwrócić szczególną uwagę — kierow­
nik i inni urzędnicy USA otrzymują 
specjalny dodatek miesięczny do 
pensji w zależności od liczby “czyn­
ności uroczystych”. A więc, jeśli 
udzieli 5 ślubów — dostaną 150 zł., 
jeśli nadał 10 imion noworodkom — 
200 zł, a za 20 takich “czynności” 
przysługuje nawet pół tysiąca!

Na Antenie

Zburzona Wieża
Tokio. (UPI) — Policja japońska 

zburzyła wysoką na 66 stóp stalową 
wieżę, która blokowała ruch powie­
trzny z nowego międzynarodowego 
lotniska tokijskiego Narita, i która 
została wzniesiona przez radykałów 
i przeciwników budowy tego lotniska. 
Wskutek burzliwych demonstracji, 
budowa lotniska została czasowo 
wstrzymana, ale premier Takeo Fu­
kuda zarządził, aby lotnisko zostało 
otwarte w dniu 1 marca.

Fabrykantów 
Trucizny LSD

Londyn. (DP) — Blisko połowa 
wszystkich rozprowadzonych w Euro­
pie zach. narkotyków LSD produko­
wana była w dwóch odkrytych przez 
Scotland Yard laboratoriach: jednym 
w Walii a drugim na przedmieściu 
Londynu przy Seymour Road, Hamp­
ton Wick.

Laboratoria te prowadzone były 
przez osoby z tytułami uniwersytec­
kimi i pokrywały 95% zapotrzebowa­
nia brytyjskiego.

W czasie rozprawy toczącej się 
przed sądem w Bristolu wyszło na 
jaw, że laboratorium londyńskie 
produkowało w jednym rzucie milion 
doz LSD. Koszty produkcji wynosiły 
ok. 170,000 funtów szterlingów pod­
czas gdy cena rynkowa wyproduko­
wanych narkotyków przekraczała mi­
lion funtów.

Dla wyprodukowania miliona doz 
potrzebny był kilogram podstawowe­
go środka zwanego “Ergotamin tar­
trate”. Organizatorzy lobaratorium 
zakupili w okresie między 1970 a 1976 
ok. 15 kg tego środka w firmie 
szwajcarskiej i złożyli go w sejfie 
banku szwajcarskiego. W miarę po­
trzeby był on przerzucany do Anglii.

Przed sądem stoi czwórka oskar­
żonych a ława przysięgłych została 
poinformowana, że szereg innych osób 
przyznało się do produkowania i roz­
prowadzania LSD.

Ciekawym i świadczącym o roz­
miarach fabryki narkotyków przez te 
dwa laboratoria jest fakt, że po ich 
zlikwidowaniu przez policję doza 
LSD, która kosztowała przed ich li­
kwidacją jednego funta, obecnie kosz­
tuje 8 funtów.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

wobec przemysłu kosztem ich włas­
nych interesów.

Szereg punktów nowego kontraktu 
natychmiast zetknęło się z silną opo­
zycją mas związkowych, m. in. klau­
zula przewidująca kary na górników 
organizujących strajk bez inicjatywy 
unii. Niezadowolenie powstało rów­
nież wskutek nieodpowiedniej — zda­
niem górników — liczby płatnych 
świąt w roku oraz braku gwarancji 
zatrudnienia.

Prezes Miller, który ostatnio stal się 
centrum wewnętrzych sporów unij­
nych, wstrzymał się od jakichkolwiek 
komentarzy na temat odrzucenia kon­
traktu. Szereg polityków w stanach 
o dużych zagłębiach węglowych wy­
raża jednak teraz obawy, że dłuższy 
strajk może spowodować katastrofal­
ną sytuację gospodarczą.

160 tysięcy strajkujących górników 
wydobywa normalnie polewę węgla 
produkowanego w USA. Zdtwzględów 
ekonomicznych, bliskie zagłębia ele-

Dr. Med.
Jan Kazimierz Naroiewski

Oficer I i II Korpusu Polskich Sil Zbrojnych na Zachodzie, Żołnierz 
Samoobrony Ziemi Wileńskiej w r. 1918, Filister Korp. Leonidania — 
Wilno, ur. w 1903, zm. 1978, Chicago.

Msza św. za spokój Jego duszy zostanie odprawiona w kościele 
St. Mary of the Woods, 7000 N. Moselle Ave. we wtorek, 14-go 
lutego, o godzinie 9:15 poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz Maryhill.

Zona, córka, zięć, wnuki oraz Rodzina w Kraju i zagranicą.
Pożegnanie dziś, w poniedziałek, o godzinie 8-ej wieczorem 

w Zakładzie Pogrzebowym Malca, przy 6000 N. Milwaukee Ave.
Zamiast kwiatów prosimy o datki na Inwalidów P.S.Z.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziadek i pradziadek nasz, 
śp.

DO pp. POGRZEBOWYCH
Nekrologi do zamieszczania na ten sam dzień 

(poniedziałek do niątku)
PRZYJMOWANE SĄ OD 7-EJ DO 7:45 RANO 

a nie jak poprzednio do godziny 8-ej.
W miarę możliwości prosimy o podawanie nekrologów 

dzień przed tym do godziny 4-ej po południu.
ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 

(DZIAŁ NEKROLOGÓW)

Zarzuty
Pod Adresem Vance’a

Dr. Jan Kazimierz Naroiewski
Absolwent Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie, Oficer 

Wojska Polskiego, Filister Polskiej Akademickiej Korporacji Leoni­
dania w Wilnie.

Założyciel i długoletni członek Koła Filistrów w Chicago, Pol­
skich Akademickich Korporacji.

Pożegnanie śp. Zmarłego odbędzie dziś w poniedziałek, o go­
dzinie 8-ej wieczorem w kaplicy pogrzebowej B.F. Malec i Synowie, 
6000 Milwaukee Ave.

Żonie i pozostałej Rodzinie składamy wyrazy najgłębszego 
współczucia.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI

Koło Filistrów w Chicago

“Związkowy” 
NaNBCTV

W piątek ekipa fotografów i report- 
terów NBC (kan. 5) odwiedziła re­
dakcję i drukarnię Dziennika Związ­
kowego. Była także w Muzeum Pol­
skim i fotografowała niektóre sklepy 
w dawnej dzielnicy polonijnej. Zdję­
cia mają być włączone do progamu 
wiadomości w środę o 10 wieczorem 
i w czwartek o 5:20 po południu.

Górnicy Odrzucają 
Nową Ofertę

Stefania Skarbek
(z domu Kulma; żona śp. Adama J.)

Członkini Tow. Młoda Polska Grupa 865 ZNP i Tow. Pań Chicago Grupa 
2191 ZNP, po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, dnia 10-go 
lutego 1978 roku, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godz. 12-ej w południe.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14-go lutego, o godzinie 10-ej 

rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., a stamtąd na 
cmentarz Acacia, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Janina, córka; Adam Władysław, syn; Adam Jan i Ryszard Euge­
niusz, wnuki; oraz rodzina w Polsce, wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 

telefon 774-4100.

Władysław J. 
O błazny Sr.

(“Colonel”)
Członek Tow. Npjśw. Imienia Je­
zus, Marszałków kościelnych, 
Tow. sw. Antoniego Nr. 1206 ZPRK 
i Five Holy Martyrs Post No. 500 
CWV, po długiej i ciężkiej choro­
bie pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
10-go lutego, 1978 roku, o godzinie 
10:15 rano, w starszym wieku.

Zamieszkiwał w dzielnicy Brighton 
Park.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 

dnia 14-go lutego, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Ocwieja, pnr.4256 S. Mozart ulica, 
do kościoła SS. Pięciu Braci Pola­
ków i Męczenników, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Juraś), żona; 
Julia (Harold) Hodson, Walter J. 
Jr. (Virginia) i Adeline (Norbert) 
Tokarz, córki i syn, zięciowie i 
synowa, 8 wnucząt, 3 prawnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Frank J. Ocwieja.
Telefon 254-3838. 

Dr. Jan Kazimierz Naroiewski
Porucznik Służby Sanitarnej W.P.

W latach 1918-20 żołnierz Samoobrony Ziemi Wileńskiej — po Kam­
panii Wrześniowej w oddziałach we Francji, a następnie w 1-szym 
i II-gim Korpusie Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie, czynny 
działacz niepodległościowy i społeczny, członek S.P.K. “Wierność 
Żołnierska”, Komitetu Skarbu Narodowego R.P. — po dłuższej 
chorobie zmarł dnia 11-go lutego 1978 roku. Dalsze szczegóły jak 
w nekrologu rodzinnym.

Pożegnanie odbędzie się w dniu 13-go lutego o godz. 8-ej wieczo­
rem w kaplicy Malca,’6000 N. Milwaukee Ave.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współczucia, Koledze 
Żołnierska CZESC!

Komitet Skarbu Narodowego 
S.P.K. “Wierność Żołnierska”

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka i babcia nasza, śp.
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Kalendarzyk 
Posiedzeń

NIEDZIELA, 19 LUTEGO
Klub Parafii Zassów, Nr. 53 ZKM, 

odbędzie swe posiedzenie w niedzielę, 
19 lutego, w sali Paradise, 1758 W. 
48-ma ulica,, o 2 po południu.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie i o punktualność — będzie 
omawiana sprawa zabawy towarzy­
skiej, która urządzona będzie 19 mar­
ca. — Stanislaw Grych, prezes; 
Aniela A. Bartkowicz, sekr.

Klub Zaborowian odbędzie miesię­
czne posiedzenie w niedzielę, 19 lu­
tego, w sali pnr. 2258 N. Mango, 
o 2:30 po południu. Prosimy wszy­
stkich członków o obecność. - Mie­
czysław Dzik, prezes; Stanisław Gu- 
lik, sekr. prot.

Klub Lęczan odbędzie swe posie­
dzenie w niedzielę, 19 lutego, w Lu­
saka Mission, 6965 W. Belmont Ave., 
o 2 po południu. Wszyscy członkowie 
proszeni są o obecność. Są ważne 
sprawy do załatwienia. — Stanisław 
Kozioł, prezes; Tadeusz Golenia, sekr. 
prot.

Aresztowano Gangstera
W dniu wczorajszmy policja aresz­

towała Michaela Antonelli, 30, zna­
nego ze swych powiązań z Samem 
Annerino, członkiem zorganizowanej 
bandy przestępczej. Antonelli został 
zatrzymany przez policję w chwili 
gdy usiłował przemocą dostać się 
do domu znajomej dziewczyny. Przy 
bandycie znaleziono rewolwer z tłum- 
nikiem.
Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 3 — 
1649 W. Division 
1703 W. Division 
1086 N. Marshfield 
1049 N. Marshfield 
1878 N. Paulina 
1078 Paulina
1757 W. Augusta 
879 N. Marshfield 
862 N. Ashland Avę.
650 N. Wood Street 
Chicago & Damen 
1759 W. Chicago Ave. 
2101 W. Chicago Ave. 
2300 W. Chicago Ave. 
857 N. Western Ave. 
959 N. Western Ave. 
1000 N. Western Ave. 
1061N. Western Ave. 
2501 Haddon Ave. 
1024 N. Rockwell 
2600 W. Division 
2159 W. Division 
925 N. Leavitt 
901N. Damen Ave. 
924 N. Damen Ave.
955 N. Hoyne 
1001N. Damen 
1100 N. Damen 
1000 N. Wolcott 
1856 W. Division Street 
1941 W. Division Street 
Milwaukee & Damen 
1502 N. Wood Street 
1461N. Wood Street 
1759 W. Wabansia
1758 W. Cortland 
1800 W. Cortland 
1924 Dickens 
1956 Armitage 
2044 Cortland 
2010 Damen 
1861 Hoyne Ave.
1401N. Western 
2700 W. North 
1000 N. Francisco 
1101N. Francisco 
2656 W. Iowa 
816 N. Spaulding 
1552 N. Kedzie 
3053 W. Armitage 
3601 Armitage Ave. 
3431 W. North Ave. 
3500 Hirsch 
1459 N. Monticello 
3803 W. Grand Ave. 
947 N. Harding 
4000 W. Division St. 
4156 W. Division St. 
4300 W. Division St. 
854 N. Kildare 
4259 W. Cortez 
4401W. Cortez 
4355 Thomas Street 
4350 W. Division 
4200 W. Hirsch 
1400 N. Kildare 
North & Pulaski "
Pulaski & Armitage 
4400 W. Armitage Ave.
5174 W. North Ave. 
5057 W. Division St.
(Prosimy wyciąć i zachować.)

Pomoc Domowa ★ Praca Męska+ Praca Męska

622-8900

MĘZCZYZNA

CUSTODIAN
Praca Żeńska

Equal Opportunity Employer M/F
Praca

REFRIGERATION ASSEMBLER

Affirmative Action — EEO Employer Qualified females encouraged to apply.

GOSPODYNI — odpowiedzialna. Za­
mieszkać. Okolica Northbrook. Miła 
przyjacielska rodzina z dziećmi. Wła­
sne prywatne mieszkanie i dobre wy­
nagrodzenie. Konieczna pewna znajo­
mość angielskiego. 677-8541 od pon. do 
soboty.

Experienced in assembly of condensing units and related components. Work from 
blueprints and have knowledge of elementary mechanics. Minimum 1 year related 
experience. 2—3 years trades training.

Need 1 person, full time or couple 
half days for office and warehouse 
cleaning. Apply in Person:

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

LIVE IN housekeeper-childcare. Ref­
erences, some English necessary 
North Loop. 337-7936.

RECEPTION/GEN. OFFICE 
Small congenial office needs 
reliable person for reception/ 
typing duties. Flexible hours. 

Loop location.
Call SHEILA at 787-3087

MAINTENANCE MECHANIC 
MECHANIK-KONSERWATOR 
Do fabryki obróbki metali. Tylko 
doświadczony. Musi reperować ma­
szyny, elektryczność i pilnować ogól­
nej konserwacji maszyn. Stała praca. 
Na dzienną zmianę. Doskonała przy­
szłość. Wiele świadczeń.

ATCOCORP.
1830 N. Lamon

PART TIME CLEANING 
Ambitious and dependable couple for 
office cleaning in Arlington Heights. 
Hours 5:30 to 8:30 Mon. through Fri. 
Experienced preferred but will train.

DIAL-A-KLEAN
259-9500

PART TIME WOMAN
10 hours per week. Cleaning offices 
and showroom.

Apply:
CHICAGO TROPHY CO. 
3255 N. Milwaukee Ave.

WOMEN WANTED 
for GENERAL PACKING 

Day and night shifts.
Some English necessary.

583-5121

DISHWASHER
FOR SUBURBAN RESTAURANT 

ELMHURST, IL
Working Hours 3 P.M. -12 P.M.

Salary $3.50 Per Hour 
CALL 279-2150
After 3 P.M.HOUSEKEEPER

Need live in woman who loves children 
& to help with household work.

Call HELEN
967-8344

MAINTENANCE

Service Worker 
Maintenance person needed to do 
office laboratory, and general build­
ing cleaning. Hours are 4:00 p.m. — 
12:30 a.m.

By Appointment Only Call 
Carol Bernacchi 

593-6300
AMERSHAM 

CORPORATION 
2636 S. Clearbrook Drive 
Arlington Heights, DI.

Equal Opportunity Employer M/F

POTRZEBA RZEZNIKOW
POSZUKUJEMY WYKWALIFIKOWANYCH PRACOWNIKÓW DO 
ROZBIORU I TRYBOWANIA MIĘSA WOŁOWEGO Z KRÓW. WYNA­
GRODZENIE OD ILOŚCI PRZEROBIONEGO MIĘSA — AKORD 
(“PIECE WORK”).
PROSIMY ZGŁASZAĆ SIE TELEFONICZNIE DO P. OCH YLSKIEGO

847-4300

GENERAL OFFICE
Capable mature woman with good fig­
ure aptitude. Good clerical skills & 
typing. Ability to use calculator. Com­
pany benefits.

ACME
COIL & TRANSFORMER

327-6988

OPERATORKI 
MASZYN DO SZYCIA 

Potrzebne doświadczone operatorki. 
Dobre początkowe stawki. Zgłaszać się 
osobiście lub dzwonić:

PINOMFG. CO.
404 S. Wells — 2nd fl. 922-8138 CAFETERIA HELP

Experience necessary. Full & part 
time. North side of city & suburbs.

Must speak English
965-0840

DO PRACY W “engine department” 
w fabryce, znajdującej się w południo­
wej dzielnicy miasta. Musi mówić po 
angielsku i mieć Zieloną Kartę. 
$3.50 na godzinę.

445-5428

HEADS & 
THREADS 
2727 Shermer Rd.

Northbrook, Ill. 60062
An Equal Opportunity Employer

* AUTOMATIC SCREW 
MACHINE OPERATORS

We are seeking experienced operators with set up ability and familiarity 
with attachements on the DAVENPORT Automatic Screw Machines. 
We would also be interested in individuals with set-up experience on 
the ACME GRIDLEY, BROWN & SHARPE automatic screw machines.
• Excellent Wages • Blue Cross/Blue Shield
• Paid Holidays * Paid Vacation
• Pension Program • Educational Assistance
• Profit Sharing • Susidized Cafeteria

APPLY IN PERSON - EMPLOYMENT OFFICE

PUNCH PRESS 
OPERATORS

Are you an experienced punch press 
operator who is retired' & interested in 
supplementing your income? We 
would like to hire you for 4 or 5 hours 
per day, 5 days a week. Please come 
in and discuss your employment with 
our company.

SWITCHCRAFT, INC.
5555 N. Elston Ave. 

792-2700
An Equal Opportunity Employer M/F

POLISHER
EXPERIENCED PREFERRED. Good 
base pay plus piece work and over­
time. Benefits.
ARLINGTON PLATING CO.

600 S. Vermont, Pal. 
Don, 359-1490 

CRATER
Crater to skid, pack and crate subassembly or final machinery for shipment. 
Minimum 6 months experience.

HELIARC WELDER
To weld tanks, coils, frames of stainless steel. Minimum 2 years experience.

HOUSEKEEPER
Doctor’s home in Wheaton needs live 
in Housekeeper. Private quarters 
available. Large home. No small 
children. Some English necessary. 
__________654-0460________ 

COMPANION­
HOUSEKEEPER 

GOOD COOK 
LIVE IN, 1 ADULT 

LOVELY MODERN APARTMENT 
Must speak English, own room, bath 
and color TV. Excellent salary.

PHONE: 275-0842 ___
TOWARZYSZKA 

DLA STARSZEJ PANI
Z zamieszkaniem. Najchętniej wdowa 
lub odpowiedzialna osoba mówiąca po 
angielsku.

Dzwonić w jęz. angielskim: 
636-8303

8030 N- st- Louls
power^tools Skokie, Illinois

MUST SPEAK EGNLISH. COMPLETE BENEFIT PROGRAM.

BARON BLAKESLEE
1620 S. Laramie Ave. Cicero, III. 656-7300

SHEET METAL LAYOUT
Develop details from blueprints and sketches for heavy industrial equipment. Must 
have knowledge of metal cutting and forming equipment. Minimum 2 years experience.

FACTORY HELP WANTED
We have several positions available for qualified personnel in our West Suburban 
manufacturing plant.

A-l HOUSEKEEPER. Live in. To 
watch 7 month old daughter, while 
parents work. Call weekends and 
after 7 P.M. weekdays: 432-6786.
HOUSEHOLD help. 1 day a week. 2 
adults. West Rogers Park. Some 
English prefered. Call after 5 P.M. 
weekdays or anytime on weekends: 

761-1832

SHEAR OPERATOR
Assist with shear and machine set-ups, material handling of sheet steel. Operate shear. 
Minimum 3 months experience.

★ Kontraktorzy Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA. ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHOD\ • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• HOBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Kanalizacja

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga.
384-0582 Jędrzejczyk 

* Praca Męska

Mężczyzna 
Do Naprawy 

Narzędzi Maszynowych 
(Machine Tool Repair Man)

Musi mieć doświadczenie i pewną 
znajomość w dziedzinie elektryczno­
ści. Wyjazdy w środkowo-zachodni 
rejon Stanów. Wynagrodzenie plus 
świadczenia. Proszę dzwonić do: —
MR. GENE DEKOJ 825-7196

STEEL JOB SHOP
Saw Man 
Welders 

Punch Press Set Up
Experienced with good record. Top 
wages and benefits, o.t., Northwest 
suburb.

766-5342
MESSENGERS. Steady. Full or part 
tune jobs. 108 W. Lake St. Room 20C.
JANITOR. Part time day. Steady work 
in small loop building. 108 W. Lake St.

Room 200

POTRZEBNI 
W ŚREDNIM WIEKU 

MĘŻCZYŹNI
Z DOŚWIADCZENIEM LUB BEZ 
Do nauki pracy precyzyjnymi 
narzędziami. Muszą być chętni 
i pilni do pracy. Muszą posiadać 
zieloną kartę (stały pobyt w Sta­
nach Zjednoczonych). Dobra za­
płata podczas nauczania. Stała 
praca. Udział w zyskach.

Przyjemne warunki pracy 
i otoczenie.

Zgłoszenia Osobiście
GAGE ASSEMBLY CO. 

3771 W. Morse Ave. 
Lincolnwood, Ill.

Tel. 679-5180

Maintenance 
Mechanics 

For plant in heavy metals industry. 
Applicants must have well grounded 
mechanical background conveyor sy­
stems, overhead cranes, hydraulic4 
systems and other plant machinery. 
Velding experience also required 

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

POTRZEBNI
MĘŻCZYZN!

MASZYNIŚCI
2 lub więcej lat doświadczenia. 
Muszą choć trochę rozumieć 
jęz. angielski. Proszę zgłaszać 
się do:

MAVERICK TOOL CO.
211 Beeline Dr. 5 
Bensenville, Dl. 
Tel.: 595-3363

PUNCH PRESS OPERATOR 
Must have some blanking experience 
on hand feed operation. Must speak 
some English. Apply or Call.

NAGEL CHASE MFG. 
2811 No. Ashland 

525-7825

it Posiadłości w Polsce
ELEGANCKA willa w Ciechocinku 7 
kompletnie umeblowanych pokoi, 4 
sypialnie. Garaż. Podwójna parcela z 
dużym ogrodem. Kolorowe zdjęcia do 
zobaczenia. 145,000. W dzień: 671-14T9, 
po6 wieczorem: 693-6857,

★ Domy
OPEN HOUSE 

SUNDAY, FEB. 12,1S7S 
at 

4147 W. Devon Street 2 — 5 p.m.
Immediate possesion on the bi-level. Sauganash 
school. Queen of AU Saints Parish area.

IDEAL REALTY
Call SYLVIA___________________ ____  769-S300

MUROWANY. 2x5, 2x4. Ogrzewany 
parą. W wyższej $90-tce. 3939 N. l^ong.

★ Do Wynajęcia
ŁADNE 6 pokoi na Jakubowie. 3 sy- 
pialnie. Tel.: 237-7711.____
UMEBLOWANA sypialnia od $22 ty­
godniowo i nowo umeblowana sypial­
nia z możliwością korzystania z 
kuchni, $40. 6435 S. Austin. 284-1630.
4 POKOJE, ogrzewane, piec, lodów­
ka, Diversey i Austin. Tel. 237-7932 
lub 463-7564.

5 UMEBLOWANYCH pokoi w Jeffer­
son Park. % bloku do kolejki i auto­
busów. Idealne dl^ pracujących pań.

J777-3569
4 POKOJE do wynajęcia, ogrzewane, 
na drugim. 1 sypialnia. $175. 3939 N. 
Long._________________ __________
5-ka DO WYNAJĘCIA od 1-go marca, 
okolica Władysławowo. Dzwonić cały 
dzień na telefon: 725-2724.___________
SAMOTNA pani przyjmie panią do 
wspólnego 6 pokojowego mieszkania. 
Północno-zachodnia strona 283-8613.

★ Praca Męska
POTRZEBNY ZDOLNY CIEŚLA, 
STOLARZ LUB SPECJALISTA 

ODSIDINGU
Wysokie zarobki. Praca cały rok. Cor­
rect Contractors: 763-3324 lub 
763-0220 prosić o p. Jurka.

FUTER 
PRESSER 

(Must Speak English)
Two openings available, for quality 
mens and womens clothing store in 
Northbrook Court. Many benefits, in­
cluding profit sharing.

Call NICK at 642-6550 
________ BRITTANY, LTD

MACHINIST
Experienced in lathes, mills & shapers. 
2nd shift position. Good starting salary
6 company paid benefits. Foi appoint 
mentcall:

376-1200
BURTON AUTO SPRINGS 

2433 W. 48th St.
Chicago  

★ Naprawa TV
TELEWIZORY KOLOROWE 

naprawia 
INZ. PAPROCKI 

Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja.

★ MEBLE

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze 

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI I “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZN1ZONE 
OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

•Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami ... $188 

Komplety mebli do sypialni........$119
Łóżka piętrowe “bunk” lub “Hol 

lywood”............................. ...$ 58
Kanapa i fotel ............................... 1139
kanapa rozkładana do spania. ... $ 89

(polska wersalka •
Telewizja kolorowa.................... $269
{Materace..................................... $19.88
•Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła........................... $ 79
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lubzamrażacze
; (“freezers”)..............................$168
!Z 6 sztuk drewniane komplety do
i jadalni........................................ $399
Materace z podstawą sprężynową 
; pełnego rozmiaru.......................$ 79
Niemieckie szafkowe “stereotype 

s players” od................................$389
(kombinacja Patefonu - Radia i 

Magnetofonu)
Łatwe Spłaty—Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 Wieczór, We Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 Wieczór, w Niedziele 
od 12-ej do 5-ej Po Południu.

Zgłaszajcie Się do Polskiego 
Kierownika

P. Wiktora Kosmaezewsklegc
-Tel. 486-7838
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Mniej Świadczeń Medycznych 
w Szpitalu Powiatowym 

Administracja Żąda Zatwierdzenia Rekordowego 
Budżetu Na 1978 Rok

ALGERIA. — Na spotkaniu, którego celem było opracowanie 
wspólnego frontu działania przeciwko prezydentowi Egiptu 
Sadatowi spotkali się tutaj: (od lewej) przedstawiciel Jemenu, M. 
Abdefetah Ismail; szef PLO Yasser Arafat; prezydent Syrii 
Hafez Assad; prezydent Algerii Houari Boumedienne oraz 
przedstawiciel Libii Adcssalm Jalloud. (UPI)

9-letni Chopiec Porwany Na Ulicy 
Zdołał Sam Uciec Na Wolność

Kłopoty Zagranicznych Lekarzy 
w Szpitalach Psychiatrycznych 

Nieudane Próby Nostryfikacji Dyplomów

Komitet Rady Powiatowej do spraw 
finansowych otrzyma! pod koniec ubie­
głego tygodnia ostrzeżenie wysunię­
te przez komisję zarządzającą szpi­
talami i służbą zdrowia w pow. Cook, 
że “świadczenia w powiatowych oś­
rodkach zdrowia zostaną znacznie 
obcięte, jeżeli budżet opracowany 
przez komisję nie zostanie zatwier­
dzony”. Projekt budżetu komisji na 
rok 1978 wynosi 195 milionów dola­
rów.

Członkowie Rady Powiatowej Ha­
rold Tyrrell, republikanin z La Grange 
oraz Jerome Huppert, chicagoski de­
mokrata oskarżyli komisję o przed­
stawienie fałszywych danych gdy Ra­
da Powiatowa zażądała, aby uzasa­
dniono ostrzeżenie o uszczupleniu 
świadczeń medycznych. “Zanim obet- 
ną usługi medyczne członkowie ko­
misji powinni obciąć tłuszcz admi­
nistracyjny — nadmiar urzędników” 
— powiedział Tyrrell.

Mary McDonald (R-Lincolnwood) 
oznajmiła: “Nawet gdybyśmy chcieli 
zatwierdzić budżet komisji to według 
prawa nie możemy tego uczynić”. 
McDonald nawiązuje do orzeczenia 
urzędu prokuratora stanowego, że po­
datki powiatowe musiałyby ulec ol-

Silas Jayne, stoczył walkę z eskor­
tującymi go na salę sądową w Da­
ley Civic Center, kiedy nie pozwolili 
mu oni na zaimprowizowanie szyb­
kiej konferencji prasowej z dzienni­
karzami, którzy przyszli tu w poszu­
kiwaniu nowvch sensacji. Rozgoszczo­
ny Jayne zaczął krzyczeć, przekli­
nać i poczerwieniał na twarzy. Wo­
łał, że chce opowiedzieć wszystkim 
o tym jak jest traktowany. Miał on 
zawsze opinię więźnia sprawujące­
go się bardzo dobrze.

Zastępcy szeryfa, Edward Kaczma­
rek i Ronald Palzen wprowadzili go 
siłą na salę sądową. Sędzia Sądu 
Okręgowego, Walter J. Kowalski 
oświadczył, że Jayne jest więźniem, 
a nie solenizantem i że chce unik­
nąć “przedstawienia i opóźnień” w 
procesie.

Jayne ma zapłacić żonie swojego 
zamordowanego brata jeden milion 
dolarów odszkodowania. Tego same-

68-letni Edward Lucas zmarł w śro­
dę w szpitalu Chicago Osteopathic 
Medical Center na skutek wylewu 
krwi do mózgu. Śmierć Lucas’a nie 
zwróciłaby na pewno uwagi prasy 
gdyby nie fakt, że zwłoki mężczyzny 
odkryto dopiero 12 godzin po jego 
śmierci.

W ubiegły poniedziałek po dokona­
niu rutynowego badania, lekarz Lu­
cas’a orzekł niedokrwienie mózgu i 
skierował pacjenta do szpitala Olym­
pia Fields Osteopathic Medical Cen­
ter, 20201 S. Crawford w Olympia 
Fields. Ponieważ szpital ten nie jest 
wyposażony w aparaturę konieczną 
do przeprowadzenia pewnych badań, 
Lucas’a przewieziono w środę do Chi­
cago Osteopathic Hospital. Widziano 

brzymiej podwyżce, abj’ pokryć pro­
jektowany przez komisję budżet. Jak 
powiedział przedstawiciel prokurato­
ra stanowego, Rada Powiatowa nie 
jest upoważniona “do ściągania wię­
cej niż 25 centów od stu dolarów 
oszacowanej wartości na podatki po­
wiatowe”.

Ignorując oskarżenia członków Ra­
dy Powiatowej, przewodniczący ko­
misji d/s służby zdrowia w pow. 
Cook, Charles A. Davis oświadczył, 
że jeżeli budżet nie zostanie apro­
bowany, szpital powiatowy zmuszony 
będzie do zmniejszenia ilości miejsc 
o 280 oraz do zlikwidowania takich 
programów jak poradnia psychiatry­
czna, przewożenie pacjentów do domu 
oraz oddział ochrony praw pacjen­
tów.

Kilka tygodni temu Rada Powia­
towa wniosła do sądu okręgowego 
pozew przeciwko komisji, oskarżając 
ją o przekroczenie swego budżetu 
w roku ubiegłym.

McDonald wystąpiła niedawno z 
żądaniem natychmiastowej rezygna­
cji dyrektora komisji, dra James 
Haughton’a, zarzucając mu “brak 
kompetencji administracyjnej”.

go rana, kiedy miała odbyć się no­
wa rozprawa Jayne wyrażał obawy, 
że chcą go zabić jacyś dwaj męż­
czyźni. Później już, składając zezna­
nia, oświadczył, że jego hodowlę 
koni odkupił bratanek, płacąc mu 
$240,000. Tytuł własności został mu 
przekazany w 1970 roku. Adwokat 
jego bratowej utrzymuje natomiast, 
że Jayne próbuje ukryć swój mają­
tek.

Wdowa Jayne powinna otrzymać 
przyznane jej sądownie odszkodowa­
nie, ale szwagier jej utrzymuje, że 
jest dziś nędzarzem. Twierdzi, że 
pieniądze uzyskane ze sprzedaży ho­
dowli koni inusiał oddać swojemu ad­
wokatowi za jego usługi. Utrzymuje 
też, że cały jego majątek to $80 
złożonych w depozycie w Vienna Cor­
rectional Institute. Dodał jednak, że 
ma jeszcze pierścień — pięcio i pół 
karatowy diament.

go żywego po raz ostatni około 10 
rano kiedy czekał w gabinecie rent­

ficzne.

Po pewnym czasie zauważono, że 
fotel w którym siedział Lucas jest 
pusty. Wszczęto poszukiwanie, do któ­
rego po kilku godzinach dołączyła 
się policja. Pacjenta znaleziono do­
piero między 9 a 10 wieczorem w 
męskiej toalecie położonej w odległo­
ści 30 stóp od miejsca gdzie Lucas 
czekał na zdjęcie rentgenowskie móz­
gu.

Jalę przypuszcza przedstawiciel 
szpitala, Richard Languirand, pa­
cjent zemdlał w toalecie padając pod 
drzwi, “co sprawiło wrażenie, że toa­
leta jest zajęta.”

Keith Bryan Flournoy, 9-letni chłop­
czyk, którego w piątek porwano z 
ulicy w pobliżu domu, w którym 
mieszka, znajduje się obecnie w szpi­
talu. Już w sobotę szpital Michael 
Reese podał wiadomość, że dziecko 
jest już w dobrym stanie.

W piątek został on napadnięty i 
porwany przez Rondę Coleman, lat 
19. Zażądała ona za niego okupu 
w wysokości $500. Zagroziła, że je­
śli jej żądanie nie zostanie spełnio­
ne zabije dziecko. Została ona uję­
ta przez policję i osadzona w are­
szcie na podstawie oskarżenia o na­
pad, porwanie i próbę zamordowania 
chłopca.

W piątek rano, kiedy Keith szedł 
do szkoły, zatrzymała go nieznana 
mu kobieta i zmusiła do wejścia 
z nią do autobusu CTA. Zabrała go 
do swojego domu przy 4544 S. Evans, 
gdzie zmusiła do zjedzenia 15 table­
tek nasennych, dawkę równającą się 
już dawce śmiertelnej. Następnie te­
lefonicznie powiadomiła babkę chłop­
ca, że gotowa jest go zabić, jeże­
li nie otrzyma $500 okupu. Coleman 
związała go sznurkiem, ale chłopiec 
przez cały czas rzucał się i próbo­
wał uwolnić się. Wtedy zabrany

Pod koniec ubiegłego tygodnia dy­
rekcja Uniwersity of Chicago uchwa­
liła podwy żkę czesnego o $375 rocz­
nie; utrzymanie i pokój w akademi­
ku kosztować będą o $160 drożej w 
przyszłym roku akademickim.

Koszt czesnego na studiach przed- 
dyplomowych, który dotychczas wy­
nosił $3,720, zostanie podwyższony 
do $4,095; pokój wraz z utrzymaniem 
kosztować będzie $2,310 rocznie — do­
tychczasowy koszt wynosi $2,150. Cze­
sne na studiach podyplomowych zo­

of Medicine, jak i studenci na wy­
dziale prawa i szkoły handlowej pła-

Pod koniec minionego tygodnia 
były gubernator Richard Ogilvie 
ogłosił podczas konferencji prasowej, 
że 32-osobowy komitet obywatelski, 
który zajmuje się sprawą nowego 
stadionu sportowego odwiedzi w nie­
długim czasie ośrodki, w których 
stworzono nowoczesne centra sporto­
we. Wyjazd ten poprzedzony został 
wcześniejszym wyjazdem mayora 
Bilandica do Meadowlands, New Jer­
sey, gdzie już istnieje takie centrum. 
Określono je, jako “wzór dla Chica­
go.”

Zdaniem mayora taki właśnie ośro­
dek powinien powstać w Chicago. 
Ogilvie, który przewodniczy tej 32- 
osobowej grupie oświadczył, że gorą­
co popiera punkt widzenia Bilandica. 
Komitet odbędzie swoje spotkanie 22 
lutego. Następnie 3 marca komitet 
przeprowadzi inspekcję boiska Sol­
dier Field. Po skompletowaniu 
wszystkich odpowiednich badań, po- 
dejmie decyzję czy przystąpić do od­
nawiania Soldier Field czy do budowy

Kampania w Pełni
Chicago (UPI) — Asystent prokura­

tora stanowego, Donald G. Mulack, 
oznajmił w niedzielę, że w nadcho­
dzącą środę przejdzie na bezpłatny 
urlop aby mógł więcej czasu poświę­

został przez swoją napastniczkę na 
klatkę schodową, gdzie rozebrała go, 
aby prawdopodobnie uniemożliwić 
mu ucieczkę. Keith wyrwał się z jej 
rąk i uciekł na pobliski posterunek 
straży pożarnej. Tu zdążył jeszcze 
opowiedzieć co się stało i stracił 
przytomność. Strażacy wezwali poli­
cję, której powtórzyli całą historię 
i ambulans szpitalny.

Policja wszczęła poszukiwania. W 
jednym z domów przy Evans zna­
leziono ubranko dziecka oraz sznurek, 
którym było ono przez pewien czas 
związane. Coleman zeznała policji, 
że została ona zmuszona do podję­
cia tego ostatecznego kroku ponieważ 
nie ma pieniędzy na zapłacenie ko­
mornego i grozi jej eksmisja a jej 
czeki z opieki społecznej jeszcze nie 
nadeszły. Zeznała ona też, że nie zna­
ła poprzednio chłopca i że nie zna 
jego rodziny, a wybór jej był przy­
padkowy. Numer telefonu do babki 
wymusiła od dziecka. W jej mie­
szkaniu znaleziono małe dziecko, któ­
re urodziło się pod sam koniec gru­
dnia Dziecko to zabrano do jednej 
z agencji Departamentu Dzieci i Ro­
dziny 

cić będą o $450 więcej niż w roku 
obecnym.

Pomimo podwyższenia czesnego, 
University of Chicago nadal pozosta­
nie “najtańszą uczelnią, z 10 naj­
lepszych uniwersytetów w St. Zjedno­
czonych” — oznajmił przedstawiciel 
administracji.

University of Chicago znajduje się 
w czołówce, jeżeli chodzi o poziom 
akademicki, wraz z takimi uczelnia­
mi jak Yale, Harvard, Stanford, North­
western, Columbia, Cornell, Prince­
ton, the University of Pennsylvania 
oraz Massachusetts Institute of Tech­
nology. Najdroższą z tych uczelni jest 
Yale, gdzie koszt studiów wynosi 
$5,130 rocznie, 

nowego stadionu.
Wyjazd na inspekcję innych stadio­

nów, nowych, nastąpić ma 13 i 14 
marca. Grupa zwiedzi stadiony, w St. 
Louis lub w Kansas City, Mo.; w No­
wym Orleanie, w Cincinnati lub w 
Pontiac, Mich, oraz w Meadowlands.

Stadion w Meadowlands zbudowa­
ny jest w ten sposób, że dookoła 
boiska sportowego jest tor dla koni. 
Bilandicowi bardzo odpowiada taka 
koncepcja stadionu. Radzi on właści­
cielom zniszczonego pożarem toru 
wyścigowego Washington Park, aby 
sumę $30 milionów odszkodowania 
wypłaconego im przez kompanię 
ubezpieczeniową przeznaczyli wła­
śnie na budowę tego typu stadionu 
sportowego. Bilandic oświadczył, że 
stadion w Meadowlands podoba mu 
się najbardziej ze wszystkich widzia­
nych przez niego stadionów. Jego za­
letą, najbardziej wychwalaną przez 
Bilandica, jest to, że połączone w 
jeden kompleks boisko i tor wyścigo­
wy dla koni pozwala na rozwiązanie 
trudności finansowych jakie łączą się 
z utrzymaniem dwóch takich osob­
nych obiektów.

Zapytany o to czy omawiał już 
ten projekt z gubernatorem Thomp- 
son’em Bilandic oświadczył, że kiedy 
komitet przedstawi swoją opinię na 
ten temat przyjdzie czas na prze­
dyskutowanie sprawy z gubernato­
rem i Legislaturą.

Komitet legislatury stanowej do 
spraw służby zdrowia przegłosował w 
środę, ubiegłego tygodnia, stosun­
kiem głosów 4 do 2, wniosek o przy­
znanie stalowego prawa wykonywa­
nia swego zawodu lekarzom zatrud­
nionym przez stanowe szpitale psy­
chiatryczne, którzy dotychczas nie 
zdali egzaminu medycznego. Chodzi 
tu o lekarzy zatrudnionych przez stan, 
którzy urodzili się, i ukończyli studia 
medyczne, za granicą.

Wniosek zatwierdzono pomimo 
opozycji Departamentu Zdrowia 
Psychicznego i Departamentu Reje­
stracji i Edukacji, które twierdzą, że 
zarządzenie tego typu wprowadzi do 
lecznictwa w Illinois podwójny stan­
dard: osobne prawa dla pacjentów 
szpitali psychiatrycznych, osobne 
prawa dla reszty społeczeństwa.

W roku 1972 legislature stanowa 
wydała zarządzenie według którego 
wszyscy lekarze zatrudnieni w sta­
nowych szpitalach psychiatrycznych 
mieli uzyskać licencje lekarskie przed 
1976 rokiem.

W obliczu kryzysu jaki spowodo­
wany byłby masowym zwolnieniem 
lekarzy, na których spoczywa znacz­
na część opieki medycznej w stano­
wych szpitalach psychiatrycznych, 
ustawodawcy stanowi wyznaczyli 
nowy termin — 1 marca, 1978 roku. W 
grudniu ubiegłego roku lekarze przy­
stąpili do ponownych egzaminów, któ-

W niedzielę wczesnym ranem wy­
ciągnięto z rzeki Chicago zwłoki 
śródmiejskiego prawnika Leonarda 
L. Levina. Jego samochód przerwał 
barierę ochronną przy ulicach Erie 
i Inrrabbe i wpadł do rzeki.

Policja utrzymuje, że wypadek zda­
rzył się w sobotę w nocy ale odpo­
wiednie władze zostały powiadomione 
o nim dopiero w niedzielę rano, kiedy 
strażnik z pobliskiej firmy zobaczył 
samochód Levina na poły wystający 
z wody. Policja dodaje, że most Erie 
jest zamknięty i ustawiono na nim 
odpowiednie ostrzeżenia. Samochód 
ofiary rozbił barierki ochronne i 
spadł do wody z wysokości 10 stóp.

Po odpowiednich oględzinach stwier­
dzono, że drzwi samochodu po stronie 
kierowcy były otwarte. Przyczyny 
śmierci Levina nie dało się ustalić 
na miejscu. Przyjaciele jego utrzy­
mują, że cierpiał on na bardzo wy­
sokie ciśnienie krwi.

Nie odszukano żadnego świadka 
wypadku i jest bardzo prawdopodob­
ne, że w danej chwili nikogo w po­
bliżu nie było. Strażnik z Montgo­
mery Ward and Co., Kenneth Brink, 
lat 30, który pierwszy odkrył pogrą­
żony w wodzie samochód, zeznał, że

Oskarżone o Uprawianie 
Prostytucji

Wheaton, IL. (UPI) — Policja chi- 
cagoska aresztowała w sobotę dwie 
16-letnie dziewczyny oskarżone o 
uprawianie prostytucji.

Aresztowań dokonano w mieszkaniu 
Alonzo Benge, 36, który w ubiegłym 
tygodniu został oskarżony przez wiel­
ką ławę przysięgłych w pow. Du Page, 
o prowadzenie domu publicznego, oraz 
zgwałcenie 13-letniej dziewczynki.

W stan oskarżenia postawiono rów­
nież dwie inne osoby: Fred Bali, 
34, znany przestępca, który do nie­
dawna odsiadywał karę za przewo­
żenie nieletnich dziewczyn przez gra­
nicę stanu oraz Patty Burkholder, 
24, podejrzana o podpalenie budynku 
w którym mieszka Benge.

Burkholder i Ball zbiegli na wieść 
o oskarżeniu i dotychczas pozostają 
w ukryciu.

Zatrucie 
Dwutlenkiem Węgla

W dniu wczorajszym przy jednej 
z ulic w Johet policja odkryła w za­
parkowanym samochodzie zwłoki 
dwojga młodych ludzi, którzy zmarli 
na skutek zatrucia dwutlenkiem wę­
gla. Howard Graves, 20 i Sharon 
Jones. 21, najwidoczniej ulegli zatru­
ciu gdy zaparkowali samochód a nie 
zgasili motoru, prawdopodobnie, aby 
uniknąć zimna.

Matka i Córka 
Zastrzelone

Zamieszkałe na południowej stronie 
miasta Lele Hilson, lat 53 i jej 13* 
letnia córka Monica zostały zamordo­
wane w swoim mieszkaniu. Zbrodni 
dokonano w sobotę; kobiety zostały 
zastrzelone. 

rych wyniki zostaną opublikowane 
pod koniec bieżącego miesiąca.

W międzyczasie, stanowy reprezen­
tant Aaron Jaffe (D-Skokie), zgłosił 
projekt ustawy — który został za­
twierdzony przez stanową izbę niższą 
ubiegłej wiosny — o upoważnienie 
zagranicznych lekarzy zatrudnionych 
w stanowych szpitalach psychiatrycz­
nych do dalszej pracy, pod warun­
kiem że zdadzą specjalny egzamin 
ustny i egzamin z wiedzy praktycznej.

Ustawodawcy uważają bowiem, że 
uniknie się tym trudności jakie za­
graniczni lekarze mają z egzaminami 
pisemnymi. Projekt ustawy został 
następnie odesłany do senatu stano­
wego gdzie zostanie rozpatrzony w 
marcu, br.

Zagraniczni lekarze otrzymali po­
parcie takich organizacji, jak Stanowe 
Stowarzyszenie Lekarzy, którego 
członkostwo składa się z ponad 300 
licencjonowanych lekarzy oraz Ame­
rykańska Federacja Pracowników 
Stanowych, Powiatowych i Miejskich.

Rzecznik Stanowego Departamentu 
Zdrowia Publicznego oznajmił, że roz­
patrywane są obecnie podania lekarzy 
licencjonowanych którzy zajęliby po­
sady ooecnego personelu jeżeli wyniki 
egzaminów z grudnia, ub. r. nie będą 
pomyślne. Powiedział on że jest to 
krok w kierunku zażegnania możli­
wego kryzysu w stanowych szpitalach 
psychiatrycznych.

wcześniej do strzeżonego przez niego 
obiektu miało miejsce włamanie. W 
związku z tym obchodzi on całą oko­
licę, aby znaleźć ślady pozostawione 
przez włamywaczy. Kiedy zobaczył 
samochód Levina wezwał policję i 
straż pożarną.

Levin ukończył wydział prawa na 
Uniwersytecie Illinois. Był wspólni- 
Uniwersytecie Illinois. Był współ­
właścicielem firmy prawniczej Levin 
and Berger mieszczącej się przy 
231 N. La Salle. Pozostawił po sobie 
żonę i dwie córki, —

Badania 
Przeciwcukrzycowe 

The Chicago Board of Health or­
ganizuje w dniu 23 lutego w St. 
Xavier College w godzinach od 10-ej 
do 2-ej po południu bezpłatne bada­
nia przeciwcukrzycowe. Zgłaszać się 
mogą osoby dorosłe, powyżej lat 18. 
Na badania zgłaszać się należy w mi­
nimum 3 godziny po ostatnim po­
siłku.

Ofiara Porachunków
East St. Louis, II. (UPI) - W nie­

dzielę wieczorem podano do wiado­
mości, że mężczyzna, który 4 lutego 
został postrzelony trzy razy w głowę 
i klatkę piersiową, zmarł w sobotę w 
szpitalu Firmin Desloge w St. Louis.

Gdy policja znalazła 30-letniego 
Columbusa Thomas’a 4 lutego br., 
był on ciężko ranny a ręce ofiary 
były związane. Policja przypuszcza, 
że Thomas został postrzelony podczas 
porachunków między handlarzami 
narkotyków. Dotychczas nie areszto­
wano nikogo w tej sprawie.

Odszkodowanie Dla 
Ofiar Wypadku CTA 

Chicago (UPI) — Jak oznajmił w 
niedzielę przedstawiciel CTA, Tom 
Buck, wypłacono już ponad $636 ty­
sięcy tytułem odszkodowania ofiarom 
lub rodzinom ofiar zeszłorocznego 
zderzenia dwóch kolejek nadziem­
nych, jakie miało miejsce 4 lutego 
ub. r.

W wypadku tym 11 osób poniosło 
śmierć, około 190 osób odniosło obra­
żenia.

Ulatniający Się Gaz 
Spowodował 

Tragiczny Wypadek
W Sullivan, Ind. wydarzył się w 

piątek tragiczny wypadek. W domu 
mieszczącym się akurat naprzeciw­
ko tamtejszego Sądu Okręgowego do­
szło do wybuchu gazu. Wypadek na­
stąpił akurat wtedy, kiedy ekipa z 
Ohio Valley Gas Co., zawiadomiona 
o ulatnianiu się gazu w okolicy pro­
wadziła poszukiwania usterki. 4 osoby 
poniosły śmierć a 12 osób zostało 
rannych.

Pożar, który spowodowany został 
eksplozją zniszczył jeszcze siedem 
innych domów. _____

Rozpowszechniaj cie 
“Dziennik Związkowy”

MANAGUA, NICARAGUA. — Reporterzy, którzy nie mogli na­
dawać wiadomości o generalnym strajku narodowym, ponie­
waż zakazała im tego cenzura, odczytali te wiadomości przed 
tłumem słuchaczy zgromadzonym w kościele św. Marii. Strajk 
wybuchł na znak protestu przeciwko dyktatorskim rządom pre­
zydenta Anastasio Somoza. (UPI)

cić swej kampanii wyborczej.
Mulack ubiega się o urząd szeryfa 

w pow. Cook. 

S. Jayne Wdał Się w Bójkę 
z Policjantami Szeryfa 

Eskortującymi Go Na Salę Sądową

Znaleziono Zwłoki Pacjenta 
Po 12-godzinnym Poszukiwaniu

genowskim na badanie encefalogra- stanie podniesione o $375 rocznie. 
Studenci szkoły medycznej przy Uni­
versity of Illinois, Pritzker School 

Wyższy Koszt Studiów 
Na University Of Chicago w 1979 r.

Stadion Sportowy z Boiskiem 
i Torem Wyścigowym Dla Koni 

Najlepszy Dla Chicago Uważa R. Ogilvie 
i Mayor Bilandic

Zwłoki Śródmiejskiego Prawnika 
Wyłowiono z Rzeki Chicago


